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Zajście miało miejsce w 
niedzielę 7 września około 
godziny 23.00. Wtedy na 
stacji pojawił się mężczyzna 
w wieku 34 lat, który pod-
szedł do jednego z dystrybu-
torów i zaczął rozlewać pali-
wo. Następnie podszedł do 
innego urządzenia i znów za-
czął rozlewać benzynę. Tym 
razem substancja łatwopalna 

tra�ła na jego nogę. 34-latek 
ją podpalił. 

Zdarzenie szybko za-
uważyli pracownicy stacji, 
którzy powiadomili służby. 
Na miejscu pojawili się po-
licjanci, a także 2 zastępy z 
JRG Krapkowice.

- Strażacy udzielili pierw-
szej pomocy osobie poszko-
dowanej – mówi rzecznik 

Komendy Powiatowej Pań-
stwowej Straży Pożarnej w 
Krapkowicach bryg. Lucjan 
Lubaszka.

Zespół Ratownictwa 
Medycznego przetranspor-
tował poszkodowanego do 
szpitala. Aktualnie policjanci 
badają dokładne okoliczno-
ści zdarzenia. 

(mim), fot. poglądowe

PODPALIŁ SIĘ  
NA STACJI

Dramatyczne sceny rozegrały się na stacji paliw przy ulicy Księdza 
Koziołka w Otmęcie. Młody mężczyzna rozlał paliwo, polał się nim i 
podpalił. To mogło skończyć się tragicznie. 

KOMPROMIS POD PRESJĄ? 
BURZLIWE SPOTKANIE  

NA SADACH
Rzadko zdarza się, by zebranie mieszkańców bloków przyciągnęło 
ponad setkę osób i trwało kilka godzin. A jednak w środę, 3 września, 
w sali na osiedlu Sady frekwencja była rekordowa. Powód? Sprzedaż 
gruntów przez Spółdzielnię Mieszkaniową „Zjednoczenie” lokalnemu 
deweloperowi – razem z chodnikami, parkingami i drogami przeciw-

pożarowymi.

Od miesięcy sprawa bu-
dzi emocje, a na spotkanie z 
mieszkańcami przyszli m.in. 
burmistrz Andrzej Kasiura, 
prezes spółdzielni Jolanta 
Rudnicka oraz przedsta-
wiciel inwestora, Grzegorz 
Kasiura. Obecni byli rów-
nież radni i urzędnicy od-
powiedzialni za planowanie 
przestrzenne.

Dla wielu mieszkańców 
osiedla Sady historia zaczęła 
się od styczniowej transak-
cji, o której dowiedzieli się 
przypadkiem dopiero kilka 
miesięcy później. Dewe-
loper nabył od spółdzielni 
działki pod budowę nowych 
bloków. Jak się później oka-
zało w ramach kupionych 
działek znajdują się elemen-
ty istniejącej już infrastruk-
tury m.in. chodniki, plac 
zabaw, miejsca parkingowe 
czy też jedyne dojazdy do 
paru klatek schodowych. 
Kilku mieszkańców zdecy-
dowało się nagłośnić pro-

blem. W artykule „Sprzeda-
li nasze chodniki i parkingi” 
opublikowanym w lipcu 
w „Tygodniku Krapkowic-
kim” (nr 27) szczegółowo 
przedstawiliśmy sprawę 
zbycia działek na osiedlu, 
które przez ponad trzy 
dekady stanowiły element 
wspólnej infrastruktury.

– Odkryliśmy, że granica 
działek pomiędzy osiedlem 
a deweloperem biegnie 15 
centymetrów od naszej klatki 
schodowej. Jak w takim razie 
będzie miało wyglądać nasze 
codzienne życie i funkcjono-
wanie? – pytał wtedy retorycz-
nie jeden z mieszkańców.

Dokończenie na str. 7.
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PORADNIA OKULISTYCZNA  

dla dzieci na NFZ 
w Krapkowicach, ul. 3 Maja 30 

Rejestracja: 661 123 672 lub 661 642 000 

Usługi koszenia  
kukurydzy  

sieczkarnią Claas 
Jaguar 930- 
6-rzędową,  

tel. 797-010-015

Kilka dni temu, w jed-
nej z miejscowości powiatu 
krapkowickiego, 58-letni 
kierujący skodą przyjechał 
pod sklep, po czym chwiej-
nym krokiem wszedł do 
marketu. Jego zachowanie 
wzbudziło zainteresowanie 
świadka, który postanowił 
przyjrzeć się jego dalszym 
zamiarom. Kierowca po 
zrobionych zakupach wsiadł 

do swojego auta, chcąc kon-
tynuować jazdę. Świadek 
zdarzenia bez chwili zawa-
hania zabrał mu kluczyki 
ze stacyjki i o całej sytuacji 
powiadomił policję.

Funkcjonariusze już po 
chwili pojawili się na miej-
scu. Przypuszczenia świadka 
potwierdziły się. Badanie 
alkomatem wykazało blisko 
2 promile alkoholu w orga-

nizmie kierującego skodą. 
Policjanci zatrzymali 58-lat-
kowi prawo jazdy. Teraz 
jego sprawą zajmie się sąd. 
Za kierowanie pojazdem 
mechanicznym w stanie 
nietrzeźwości mężczyźnie 
grozi wysoka grzywna, zakaz 
sądowy, a także kara do 3 lat 
pozbawienia wolności.

(matt)

37-letni mieszkaniec 
powiatu krapkowickiego, 
pod wpływem alkoholu, 
postanowił skrócić sobie 
drogę przez tory. Zamiast 
na peron tra�ł do szpitala. 
Do zdarzenia doszło 3 wrze-
śnia po godz. 7.20 przy ul. 
Dworcowej. Według ustaleń 
policji, 37-letni mieszkaniec 
powiatu krapkowickiego, 
mający w organizmie prawie 
2 promile alkoholu, zamiast 
przejść wyznaczonym przej-
ściem, ruszył „na skróty”. 
Na torach nie zdążył jednak 
zejść z drogi nadjeżdżającego 
składu. Maszynista nie miał 
szans wyhamować pociągu, a 
potrącony mężczyzna upadł 
tuż obok torów. Na miejsce 

błyskawicznie wezwano służ-
by ratunkowe – policję, straż 
ochrony kolei i karetkę.

Z obrażeniem ręki 
37-latek został przetranspor-

towany do szpitala. Choć 
zdarzenie wyglądało bardzo 
groźnie, życiu mężczyzny nie 
zagraża niebezpieczeństwo.

(laba), fot. poglądowe 

To jedna z najbardziej 
bulwersujących spraw 
ostatnich miesięcy w po-
wiecie krapkowickim. 
43-letni mieszkaniec 
Opolszczyzny przez wie-
le miesięcy prześladował 
swoją byłą partnerkę i jej 
matkę. Wysłał im setki 
natarczywych wiadomości, 
śledził, podszywał się pod 
kobietę, a nawet przesłał 
jej paczkę z kwasem siar-
kowym. Teraz decyzją sądu 
najbliższe trzy miesiące 
spędzi w areszcie.

Do krapkowickich 
funkcjonariuszy zgłosiła 
się kobieta, która od dłuż-
szego czasu doświadczała 
uporczywego nękania ze 

strony byłego partnera. 
Jak ustalili śledczy, 43-la-
tek prześladował nie tylko 
ją, ale również jej matkę. 
Mężczyzna miał regularnie 
wysyłać kobietom wiado-
mości, które wywoływały 
w nich poczucie zagro-
żenia. Nie poprzestawał 
jednak na korespondencji 
– śledził byłą partnerkę i 
próbował niszczyć jej repu-
tację, oczerniając ją w roz-
mowach z pracownikami 
różnych firm. Najbardziej 
szokujące są jednak inne 
działania stalkera. 43-latek 
bez zgody kobiety wyko-
rzystywał jej dane osobowe 
i wizerunek. Posługując się 
jej zdjęciami, założył fik-

cyjną zbiórkę pomocową, a 
także zamówił na jej adres 
instalację fotowoltaiczną. 
Kulminacją prześladowań 
było wysłanie paczki z 
kwasem siarkowym – wraz 
z groźbami pozbawienia 
zdrowia.

Zebrany materiał 
dowodowy pozwolił na 
postawienie mężczyźnie 
zarzutów dotyczących upo-
rczywego nękania, gróźb 
karalnych oraz narusze-
nia przepisów o ochronie 
danych osobowych. Na 
wniosek śledczych i pro-
kuratora, Sąd Rejonowy 
w Strzelcach Opolskich 
zdecydował o zastosowa-
niu wobec 43-latka środka 
zapobiegawczego – trzy-
miesięcznego aresztu. Za 
uporczywe nękanie grozi 
mu nawet 8 lat więzienia.

Sprawa budzi szczegól-
ne emocje, bo pokazuje, 
jak daleko może posunąć 
się osoba, która nie po-
godziła się z zakończe-
niem związku. To także 
przestroga dla innych, że 
uporczywe nękanie nie jest 
„błahym problemem”, ale 
poważnym przestępstwem, 
za które można tra�ć za 
kraty na długie lata.

(laba), fot. poglądowe

Maszynista nie miał szans wyhamować pociągu, a 
potrącony mężczyzna upadł tuż obok torów.

O włos od tragedii na torach 
O poranku 3 września w Zdzieszowicach rozegrały się dramatyczne 
sceny. Mężczyzna postanowił skrócić sobie drogę przez tory – chwilę 
później uderzył w niego pociąg. To mogło skończyć się tragicznie.

Zebrany materiał dowodowy pozwolił na postawienie 
mężczyźnie zarzutów dotyczących uporczywego 
nękania, gróźb karalnych oraz naruszenia przepisów 
o ochronie danych osobowych.

Prześladował 
byłą partnerkę

43-letni mieszkaniec Opolszczyzny przez wiele miesięcy nękał swoją 
byłą partnerkę i jej matkę. Wysłał setki wiadomości, podszywał się 
pod kobietę, a nawet przesłał jej paczkę z kwasem. Decyzją sądu 
najbliższe trzy miesiące spędzi w areszcie.

Obywatelska postawa 
kontra pijany kierowca 

Kierowca „na podwójnym gazie” próbował odjechać spod jedne-

go ze sklepów w gminie Krapkowice. Jego zachowanie zauważył 
świadek, który uniemożliwił mu dalszą jazdę i wezwał na miejsce 
policjantów. Jak ustalili funkcjonariusze, 58-letni kierowca skody 
miał w organizmie niemal 2 promile alkoholu. Teraz za swoje czyny 
odpowie przed sądem. 
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Gogolin
ul. Zamknięta 4

tel. 77 466 62 60

ul. Mickiewicza 2

tel. 77 446 60 66

ul. Pokoju 7

tel. 77 484 41 76

Krapkowice

tel. 602 376 845

Zdzieszowice
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między edukacją zawodową 
a sektorem przemysłowym.

Podczas otwarcia nie 
zabrakło słów uznania dla 
inicjatywy stworzenia pla-
cówki.

- Determinacja wielu 
osób była podstawą tego 
projektu – podkreślał Ma-
rian Siwon. - To nie jest 
centrum wybudowane tylko 
dla Krapkowic i okolic. To 
centrum, które jest otwarte 
dla całej Polski.

Z kolei Michał Lewic-
ki podkreślał, że BCU to 
miejsce, które skupia wielu 
pasjonatów. Wytłumaczył 
również, że przyszłością 
branży izolacyjnej jest tech-
nologia jądrowa. A tu po-
trzeba dobrze wyszkolonych 
fachowców.

- Do 2030 roku w całej 
Europie powstanie kilkana-
ście elektrowni jądrowych 
– mówił Michał Lewicki. 
- Będziemy do tego czasu 
potrzebowali bardzo wielu 

monterów izolacji, dlatego 
chciałbym zaprosić wszyst-
kich młodych ludzi, by zain-
teresowali się tą branżą. 

Z kolei starosta krapko-
wicki w swojej przemowie 
podkreślał, że obiekt przy 
ulicy Opolskiej to miejsce, w 
którym spotykają się biznes, 
edukacja, praktyka zawodo-
wa i samorząd. Maciej So-
nik zaznaczył, że na terenie 
naszego powiatu są aż dwa 
takie centra i są to powody 
do dumy. 

- Są w Polsce powiaty, 
gdzie takich placówek w 
ogóle nie ma – podkreślał 
Maciej Sonik.

Gościem specjalnym 
wydarzenia był Andreas 
Guertler z European Indu-
strial Insulation Foundation 

(EiiF). Zwracał on uwagę, że 
efektywna izolacja to klucz 
do ogromnych oszczędno-
ści energii i redukcji emisji 
CO2 w przemyśle, co w 
dobie transformacji ener-

getycznej czyni ten zawód 
niezwykle przyszłościowym. 

Dodajmy, że uroczystość 
otwarcia centrum połączono 
z praktyczną promocją zawo-
du. Towarzyszyły jej bowiem 
Mistrzostwa Polski Monte-
rów Izolacji Przemysłowych, 
podczas których najlepsi w 
kraju mogli zaprezentować 
swoje umiejętności.

Nowe Branżowe Cen-
trum Umiejętności w 
Krapkowicach to nie tylko 
inwestycja w infrastrukturę, 
ale przede wszystkim inwe-
stycja w ludzi – realna szansa 
na zdobycie atrakcyjnego i 
poszukiwanego zawodu dla 
młodzieży oraz możliwość 
przekwali�kowania się dla 
dorosłych. To także wyraź-
ny sygnał, że Krapkowice 

umacniają swoją pozycję 
jako istotny ośrodek kształ-
cenia zawodowego w skali 
kraju.

Michał Mandola

Nowa placówka to od-
powiedź na palące potrzeby 
rynku pracy. Jej operatorem 
jest Stowarzyszenie Centrum 
Szkolenia Zawodowego z 
Krapkowic, które może po-
szczycić się ponad 20-letnim 
doświadczeniem w kształce-
niu zarówno młodzieży, jak 
i dorosłych w tym cenionym 
fachu. 

Dzięki pozyskanym 
funduszom zewnętrznym w 

miejscu starego budynku po-
wstał dwupiętrowy obiekt. 
Do dyspozycji oddano pięć 
nowoczesnych sal szkole-
niowych, dwie sale konfe-
rencyjne, a na parterze w 
pełni wyposażone warsztaty: 
montera blacharza, ślusarnię 
i spawalnię. Dla kursantów 
przyjezdnych przygotowano 
także własną bazę noclegową 
z ośmioma komfortowymi 
pokojami.

O�cjalne otwarcie obiek-
tu odbyło się 3 września. W 
wydarzeniu uczestniczyli 
przedstawiciele Centrum 
Szkolenia Zawodowego, 
starosta krapkowicki Maciej 
Sonik oraz Marian Siwon i 
Michał Lewicki, reprezen-
tanci �rmy Bil�nger (jed-
nego z głównych partnerów 
BCU) oraz inni znakomici 
goście. Ich obecność podkre-
śliła znaczenie współpracy 

Nowe Branżowe Centrum Umiejętności w Krapkowicach to nie tylko inwestycja w 
infrastrukturę, ale przede wszystkim inwestycja w ludzi.

Tu szkoli się przyszłych fachowców 
W Krapkowicach oficjalnie otwarto nowoczesne Branżowe Centrum Umiejętności, które ma szansę stać się krajową kuźnią kadr dla dynamicz-

nie rozwijającego się sektora izolacji przemysłowych. Inwestycja, której wartość sięga 7 milionów złotych, została sfinansowana głównie ze 
środków Unii Europejskiej.

O�cjalne otwarcie obiektu odbyło się 3 września.

Wydarzenia rozpoczną 
się o godzinie 10.00.  Wtedy 
też nastąpi o�cjalne otwarcie 
Branżowego Centrum Umie-
jętności – Spedycja. Nowocze-
sny obiekt powstał w ramach 
programu tworzenia 120 
centrów doskonałości zawodo-
wych.

W programie znalazły się 
wystąpienia przedstawicieli 
samorządu, edukacji i branży 
transportowej, Po części o�-
cjalnej uczestnicy będą mogli 
zwiedzić halę szkoleniową i 
zaplecze dydaktyczne nowo 
otwartego centrum.

W ramach Kompasu Go-
spodarczego i Targów Pracy 
oprócz stoisk i prezentacji 
firm oraz instytucji otoczenia 
okołobiznesowego, a także 
konsultacji branżowych i 
porad ekspertów, atrakcją wy-
darzenia będzie spotkanie z 
Gościem Specjalnym – Mał-
gorzatą Prus, kierowczynią 
rajdową, prezeską firmy GD 
Automotive, instruktorką 
bezpiecznej i sportowej jazdy 
oraz dublerką filmową. Jej hi-
storia pokazuje, że pasja po-
łączona z determinacją może 
stać się drogą do zawodowego 
sukcesu.

Spedycja to sztuka łącze-
nia punktów na mapie – a w 
Zdzieszowicach połączą się 
edukacja, przedsiębiorczość i 
rozwój regionu.

(laba), fot. powiat 
krapkowicki

Wyróżnienie przyzna-
wane jest placówkom, które 
osiągają najwyższe standardy 
w opiece okołoporodowej 
— a jego przyznanie opiera 
się na danych z ankiet „Głos 
Matek” wypełnianych przez 
kobiety po porodzie. An-
kiety te są zbierane przez 
Fundację Rodzić po Ludzku 
i przekazywane do rankin-
gu „Maluchy na brzuchy”, 
który jest prowadzony w 
ramach kampanii organizo-
wanej przez Stowarzyszenie 
Tulimy Mamy. 

Krapkowicki szpital w 
mediach społecznościowych 

wyraził wdzięczność wobec 
wszystkich mam docenia-

jących starania całej kadry 
placówki: „Wasze zaufanie 
jest dla nas najcenniejszym 
wyróżnieniem i wiemy, że 
jego podstawą jest wysoka 
jakość opieki, życzliwość 
personelu oraz nieustanne 
dążenie do tego, aby każda 
mama i każdy maluch czuli 
się bezpiecznie i otoczeni 
troską od pierwszych chwil 
wspólnego życia.” 

Sukces placówki jest tym 
cenniejszy, że najwyższy laur 
otrzymała po raz drugi z 
rzędu!

(laba), fot. (KCZ)

Złoto dla krapkowickiej lecznicy
Złote „Maluchy na brzuchy”, czyli wyróżnienie przyznawane szpita-

lom, w których dwugodzinny kontakt „skóra do skóry” po porodzie 
drogami natury odbywał się w co najmniej 80% przypadków, ponow-

nie zostało przyznane krapkowickiemu szpitalowi.

- Wasze zaufanie jest 
dla nas najcenniejszym 
wyróżnieniem – podkreśla 
krapkowicki szpital. 

Edukacja, biznes i pasja  
w jednym miejscu

Małgorzata Prus – kierowczyni rajdowa i prezeska 
GD Automotive – podzieli się z uczestnikami swoją 
historią sukcesu

30 września w Zdzieszowicach odbywać się będą wydarzenia zwią-

zane z rozwojem lokalnej przedsiębiorczości, edukacją zawodową i 
rynkiem pracy. W programie zaplanowano uroczyste otwarcie Branżo-

wego Centrum Umiejętności - Spedycja, kolejną edycję Kompasu Go-

spodarczego oraz Targi Pracy, podczas których mieszkańcy będą mogli 
spotkać się z pracodawcami i poznać aktualne oferty zatrudnienia.

eprasa.pl c03fd17c6c
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– Zawody wyszły rewe-
lacyjnie. Rekordowa liczba 
drużyn bardzo nas cieszy i 
mamy nadzieję, że w przy-
szłym roku będzie ich jeszcze 
więcej. Chcemy ten projekt 
rozwijać, bo chodzi przede 
wszystkim o dobrą zabawę 

dla dzieci – relacjonuje Łu-
kasz Stokłosa, prezes OSP 
Pietna. – Oprócz rywalizacji 
przygotowaliśmy też dodat-
kowe atrakcje: dmuchańce, 
malowanie twarzy i inne dar-
mowe niespodzianki. To miał 

być ich dzień i myślę, że się 
udało – dodaje.

Dla najmłodszych straża-
ków przygotowano także nowe 
stroje. Organizatorzy przyznają, 
że początkowo pojawiły się oba-
wy związane z pogodą – po po-
rannych opadach boisko było 

w złym stanie, jednak z czasem 
udało się je przygotować i zawo-
dy przebiegły bez przeszkód.

Rodzice podkreślali, że 
takie inicjatywy to nie tylko 
zabawa, ale także wartościo-
wa lekcja dla dzieci. - To 

wspaniałe spędzenie czasu 
dla młodych. Dzieci mogą 
odkrywać nowe talenty, na-
wiązywać przyjaźnie, a przede 
wszystkim dobrze się bawić. 
Jesteśmy szczęśliwi, że mogą 
aktywnie spędzać czas – mówi 
Andżelika Białek, mama jed-

nej z uczestniczek zawodów. 
– Dla nas, rodziców, to także 
radość patrzeć, jak dzieci roz-
wijają swoje pasje – dodaje.

Podobne opinie wyrażał 
również Andrzej Cieślak. 
- Mój syn bierze udział w 

zawodach i to dla mnie 
ogromna duma. Cieszę się, 
że młodzież zdobywa wiedzę 
o pożarnictwie, a jednocze-
śnie uczy się wartości, jakie 

niesie zdrowa rywalizacja – 
opowiada Andrzej Cieślak, 
tata jednego z uczestników. 
– To świetna alternatywa dla 
telefonu czy komputera – 

świeże powietrze, aktywność 
�zyczna i integracja z rówie-
śnikami. Emocje towarzyszą 
też nam, rodzicom – kończy. 
Zawody zgromadziły bardzo 
wielu kibiców i mieszkańców.

Tegoroczne zawody w 
Pietnej pokazały, że stra-
żacka pasja może łączyć po-
kolenia – od najmłodszych 
uczestników po dumnych 
rodziców i organizatorów. 
To nie tylko rywalizacja, ale 
przede wszystkim wspólne 
przeżycia, radość i integracja 
całej lokalnej społeczności. 
Więcej zdjęć na www.tygo-
dnik-krapkowicki.pl

(ag), fot. (nika)

Strażacka pasja w młodym pokoleniu. 

Zawody strażackie dla najmłodszych
W niedzielę, 7 września, na boisku w Pietnej odbyły się zawody strażackie dla dzieci. Tegoroczna edycja cieszyła się wyjątkowo dużym zainte-

resowaniem – wystartowało aż 13 drużyn, co stanowi rekord w historii wydarzenia.

Zawody to nie tylko sportowa rywalizacja, ale także 
nauka współpracy i odpowiedzialności.

Zawody w Pietnej to połączenie tradycji strażackiej z radością dziecięcej zabawy. 

eprasa.pl c03fd17c6c
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Impreza odbyła się w 
malowniczym Zespole Pa-
łacowo-Parkowym, którego 
otoczenie stworzyło niepo-
wtarzalną scenerię dla mu-
zycznych doznań. Podczas 
ostatniego koncertu publicz-
ność miała okazję usłyszeć 
znakomitych wykonawców: 
Sabinę Olbrich-Szafraniec 
(sopran), Mieczysława 
Błaszczyka (baryton), Alek-
sandrę Golombek (sopran) 
oraz Benedykta i Szczepa-
na Szostoków (baryton). 
Oprawę muzyczną zapewnił 

kwartet w składzie: Adam 
Zając (skrzypce), Ewa Zając 
(skrzypce), Adam Markwiea 
(wiolonczela) i Grażyna Gri-
ner (fortepian). Wykonawcy 
zaprezentowali bogaty reper-
tuar, obejmujący zarówno 
klasyczne operetki, jak i 
popularne fragmenty musi-
calowe.

Organizatorzy zadbali 
o komfort uczestników, za-
pewniając miejsca siedzące 
oraz kameralną atmosferę 
sprzyjającą integracji. Wy-
darzenie spotkało się z entu-

zjastycznym przyjęciem pu-
bliczności, która nagrodziła 
artystów owacjami na stoją-
co. Wielu gości podkreślało 
wyjątkowość tego wieczoru, 
który połączył pasję do mu-
zyki z pięknem historyczne-
go otoczenia. Pałacowe Lato 
Muzyczne już po raz kolejny 
okazało się doskonałą oka-
zją do obcowania z kulturą 
na najwyższym poziomie i 
wspólnego świętowania mi-
łości do muzyki.

(matt), fot. Uniwersytet 
III Wieku w Krapkowicach

Muzyczny akcent na 
zakończenie wakacji

Seniorzy z Krapkowic uczestniczyli w wyjątkowym wydarzeniu kultural-
nym, które stanowiło uroczyste zamknięcie wakacji. 31 sierpnia wzięli 
udział w koncercie finałowym 24. edycji Pałacowego Lata Muzycznego 
w Pławniowicach, poświęconym „W krainie operetki i musicalu”. 

Seniorzy z Krapkowic podczas 24. edycji Pałacowego Lata Muzycznego w 
Pławniowicach.

W zawodach brały udział 
cztery drużyny z OSP Raszo-
wa z powiatu strzeleckiego, 
jednak to zespół kobiecy, 
ze str. Teresą Murlowską w 
składzie, osiągnął największy 
sukces. Komenda Powiato-
wa PSP w Krapkowicach na 
swoim pro�lu społeczno-
ściowym pogratulowała nie 
tylko Teresie Murlowskiej, 
ale całej drużynie, a także 
pozostałym reprezentantom 
OSP. Awans na międzyna-
rodowe zawody w przyszłym 
roku jest zarówno wyróżnie-
niem, jak i potwierdzeniem 
wysokich umiejętności oraz 
determinacji strażaków.

(matt), fot. (KPPSP w 
Krapkowicach)

Podczas Ogólnopolskich Zawodów Sportowo-
Pożarniczych w Stężycy zespół, w którego składzie 
startowała str. Teresa Murlowska zdobył pierwsze 
miejsce, zapewniając sobie awans na strażacką 
olimpiadę w 2026 roku.

Strażaczka z Krapkowic sięga 
po mistrzostwo Polski

Funkcjonariuszka Komendy Powiatowej Państwowej Straży Pożarnej 
w Krapkowicach, str. Teresa Murlowska, przyczyniła się do historycz-

nego sukcesu żeńskiej drużyny OSP Raszowa z powiatu strzeleckiego. 
Podczas Ogólnopolskich Zawodów Sportowo-Pożarniczych w Stężycy 
zespół, w którego składzie startowała, zdobył pierwsze miejsce w 
klasie B, zapewniając sobie tym samym awans na strażacką olimpia-

dę w 2026 roku.

Teren przy jednej z 
głównych ulic Krapkowic 
stał się miejscem wstydli-
wym i zaniedbanym. Jak 
poinformował nas jeden 
z mieszkańców (dane do 
wiadomości redakcji), miej-
sce to od dawna służy jako 
nieformalny punkt zbiórki 
dla osób nadużywających 
alkoholu, co bezpośrednio 
przekłada się na jego fatalny 
stan. Nasza redakcja, otrzy-
mawszy sygnał, natychmiast 
udała się na miejsce, aby 
zwery�kować te doniesie-
nia. Obraz, który zasta-

liśmy, przerósł najgorsze 
oczekiwania.

Na niewielkim skrawku 
ziemi pomiędzy budynka-
mi zalegają śmieci. Domi-
nują oczywiście puste bu-
telki i puszki po napojach 
wysokoprocentowych, ale 
to tylko wierzchołek góry 
lodowej. Do tego docho-
dzą dziesiątki zużytych 
opakowań po żywności, 
foliowe i inne odpady. 
Szczególnie przykre jest 
widoczne gołym okiem za-
nieczyszczenie, a unoszący 

się intensywny, nie-
przyjemny zapach 
moczu i odchodów 
uniemożliwia swo-
bodne przejście 
obok tego miejsca. 
Dopełnieniem tego 
smutnego obrazu są 
dwa porzucone wóz-
ki sklepowe, które 
ktoś po prostu tu 
zostawił.

Jak przyznał nasz 
informator, problem 
nie jest nowy i ma 

się dobrze od dłuższe-
go czasu. Alkoholicy 
upodobali sobie to 

ustronne, a jednocześnie cen-
tralne miejsce, gdzie raz po 
raz się gromadzą i zaśmiecają 
przestrzeń. Mieszkańcy oko-
licznych kamienic skarżą się, 
na  bród i nieprzyjemny wi-
dok, który psuje wizerunek 
miasta. Apelują o natychmia-
stowe uprzątnięcie terenu. 
To miejsce niewątpliwie 
wymaga pilnej interwencji, 
aby przestało być synonimem 
zaniedbania, a stało się czystą 
i bezpieczną częścią Krapko-
wic.

(marr)

W sobotę 13 września 
o godzinie 11.00 na zamku 
w Rogowie Opolskim od-
będzie się wyjątkowe wyda-
rzenie – Narodowe Czytanie 
utworów Jana Kochanow-
skiego. Inicjatywa, organizo-
wana przez Wojewódzką Bi-
bliotekę Publiczną w Opolu 
we współpracy z sołectwem 
Rogów Opolski, zapowiada 
się jako jedno z ciekawszych 
wydarzeń kulturalnych.

Głównym punktem pro-
gramu będzie czytanie dzieł 
mistrza polskiej renesanso-
wej poezji z udziałem zna-
komitego aktora Andrzeja 
Grabowskiego oraz zacnych 
obywateli, lokalnych osobi-
stości i przedstawicieli świata 
polityki i kultury. To dosko-
nała okazja, by wsłuchać 
się w ponadczasowe frazy 

„czarnoleskiego śpiewaka” w 
malowniczej scenerii zabyt-
kowego zamku.

Organizatorzy zadbali 
również o bogaty program 
towarzyszący, który zadowo-
li zarówno miłośników sztu-
ki, jak i tych spragnionych 
rozrywki i dobrego jedzenia. 
Wśród atrakcji znajdą się 
występy znanych mieszkań-
ców gminy Krapkowice, 
Gogolina i miasta Opola, 
a także koncert Filhar-
moników Opolskich. Dla 
amatorów twórczego spę-

dzania czasu przygotowano 
warsztaty fotogra�czne pod 
okiem Anny Molokanovej 
oraz plenerowe warsztaty 
malarsko-rysunkowe „Ar-
chitektura w naturze”, które 
poprowadzą prof. Edward 
Syty i Beata Tarnowska. Dla 
najmłodszych uczestników 
przygotowano „Uśmiechnię-
te Miasteczko”, a na wszyst-
kich czeka ob�te jadło.

Wydarzenie objęte zosta-
ło patronatem medialnym 
„Tygodnika Krapkowickie-
go” oraz honorowym patro-
natem pary prezydenckiej. 
To doskonała propozycja na 
spędzenie sobotniego popo-
łudnia w gronie rodziny i 
przyjaciół, w atmosferze kul-
tury, sztuki i dobrej zabawy. 
Wstęp wolny. 

(matt)

Kochanowski na językach
Już niebawem Zamek w Rogowie Opolskim stanie się scenerią nie-

zwykłego wydarzenia kulturalnego – Narodowego Czytania poezji 
Jana Kochanowskiego. Gościem specjalnym będzie znany aktor 
Andrzej Grabowski, a całość dopełnią liczne atrakcje artystyczne, 
warsztaty oraz smakowite regionalne przysmaki.

Na niewielkim skrawku ziemi pomiędzy budynkami zalegają 
śmieci.

Śmieci w centrum 
Krapkowic

Puste butelki, puszki po piwie, porzucone wózki sklepowe i wszech-

obecny odór moczu oraz odchodów – tak w niechlubny sposób pre-

zentuje się teren pomiędzy sklepem Pepko a prywatnym budynkiem 
przy ulicy Prudnickiej. Mieszkańcy są oburzeni i zaapelowali do na-

szej redakcji o interwencję.
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Obawy dotyczą przede 
wszystkim bezpieczeństwa, do-
stępności i komfortu życia. Miesz-
kańcy mówią wprost: nikt nas o 
takiej sytuacji nie poinformował. 

Po nagłośnieniu sprawy przez 
mieszkańców m.in. na czerwcowej 
sesji Rady Miasta oraz w naszej 
gazecie, w lipcu na osiedlu Sady 
pojawił się osobiście burmistrz 
by zobaczyć na własne oczy skalę 
problemu. Po czym w kolejnych 
tygodniach podjął rozmowy z 
inwestorem oraz spółdzielnią jak 
wyjść z impasu, wypracować kom-
promis i przygotować rozwiązania 
dla mieszkańców. 

Burmistrz Andrzej Kasiura 
już na początku wrześniowego 
spotkania podkreślił, że sprawa 
jest trudna, ale gmina nie zamierza 
chować głowy w piasek.

 – Dziękuję za tak liczną 
obecność na tym spotkaniu, 
chociaż temat mógłby być trochę 
łatwiejszy, natomiast chcieliśmy 
się spotkać z państwem po kilku 
rozmowach, które odbyliśmy z 
władzami spółdzielni mieszka-
niowej, przedstawicielami dewe-
lopera w temacie, który także był 
zasygnalizowany na ostatniej sesji 
rady miejskiej, czyli sprzedaży te-
renu spółdzielni i planach budowy 
nowego osiedla. – mówił włodarz 
Krapkowic - Dlaczego burmistrz 
jest zaangażowany w tę sprawę tak 
mocno? Gdyż jesteśmy na etapie 

konstruowania planu ogólnego 
dla całej gminy Krapkowice, a 
także miejscowego planu zago-
spodarowania przestrzennego dla 
tego terenu. Rada podjęła uchwa-
łę o przystąpieniu do wykonania 
zmiany planu także na wniosek 
�rmy, która kupiła ten teren. 
Rozpoczęliśmy prace, w między-
czasie doszło do nas dużo pytań, 
uwag, może troszkę niezrozumie-
nia, może też zabrakło po prostu 
trochę komunikacji w momencie 
sprzedaży terenu i wyjaśnienia jak 
sprawy związane z sąsiedztwem 
nowego osiedla miałyby wyglądać. 
Nie będę mówił, ale tak trochę 
wywarliśmy presję i na spółdzielni 
i na właścicielu, żeby oddać pewne 
tereny, wymienić się, dogadać się, 
ustąpić. Muszę podziękować za 
dobrą wolę i chęć współpracy. Bo 
powiem od razu, nie musiałoby 
być takiej chęci rozwiązania pro-
blemu, ale i spółdzielnia i �rma 
wykazała gest, zmierzający do od-
dania niektórych terenów gminie, 
aby gmina mogła na tych terenach 
wykonać to co myślę, że będzie 
dla państwa także bardzo istotne. 
Rozwiązania tematu i wspólnej 
inicjatywy przy, przede wszystkim 
układzie komunikacyjnym.

Według wypracowanej kon-
cepcji, przez osiedle ma zostać 
poprowadzona nowa droga o 
szerokości pasa 10 metrów, łączą-
ca Aleję Jana Pawła II w dwóch 
miejscach. Połącznie z aleją będzie 

przy bloku nr 8, następnie ma biec 
od strony czwartych klatek wzdłuż 
bloków nr 5, 4, 3 i 2, by w okolicy 
żłobka i garaży znów połączyć się 
z Aleją Jana Pawła II. Będzie ona 
ogólnodostępna i – jak zapewnia 
burmistrz – współ�nansowana 
przez trzy strony: gminę, spół-
dzielnię i inwestora.

– Myślimy, że w ciągu trzech lat 
uda się ją wybudować. To rozdzieli 
stare i nowe osiedle i da bufor bez-
pieczeństwa – tłumaczył Kasiura.

Głos zabrał także Grzegorz 
Kasiura, przedstawiciel inwestora, 

który tłumaczył, iż nowe osiedle 
nie będzie zamknięte dla miesz-
kańców istniejących bloków.  

 – Chciałbym podkreślić: nie 
planujemy żadnych szlabanów ani 
ogrodzeń. – przekonywał Grze-
gorz Kasiura - Przewidzieliśmy 
przejścia do istniejących już ga-
raży, a także wybudowanie placu 
zabaw dla wszystkich, a nawet 
oddamy część terenu na drogę 
publiczną. Ale muszą państwo 
zrozumieć – miejsca parkingowe 
na naszym terenie w pierwszej ko-
lejności będą dla naszych klientów 
– mówił, spotykając się z pomru-
kiem niezadowolenia z sali.

Przekazał również, iż inwestor 
na terenie od strony lasu planuje 
wybudować cztery nowe budynki 
wielorodzinne. Pierwszy ma po-
wstać w sąsiedztwie bloku nr 9, 
następny bliżej lasu, a kolejne w 
stronę garaży i hurtowni budowla-
nej. W budynkach ma znajdować 
się także łącznie osiem pomiesz-
czeń usługowych o powierzchni 
około 60 m2. Będą tam mogły 
zostać zlokalizowane sklepy, fry-
zjer, dentysta czy też lokal gastro-
nomiczny. 

Prezes spółdzielni, Jolanta 
Rudnicka, próbowała tonować 
emocje. Przekazała, iż dodatkowe 
miejsca parkingowe będą mogły 
zostać wybudowane dla miesz-
kańców „starej” części osiedla na 
terenie spółdzielczym. 

– Miejsca postojowe są dla 
nas priorytetem. Jesteśmy gotowi 
rozpocząć ich budowę pomiędzy 
blokiem nr 5 a 8 od strony Alei 
Jana Pawła II w przyszłym roku. 
27 miejsc w pierwszym etapie, 
a docelowo nawet 70. To ile ich 
powstanie, będzie zależeć od 
samych mieszkańców. Budowa 
zostanie s�nansowana z funduszu 
remontowego. Jednak trzeba mieć 
świadomość, że może opóźnić 
przeprowadzenie innych inwesty-
cji – podkreślała.

Dodała również, iż inwestor 
zwróci teren prowadzący do nie-
dokończonego podziemnego tu-
nelu przed blokiem numer 3. Te-
ren ten w przyszłości będzie służył 
jako droga przeciwpożarowa oraz 
dodatkowe miejsca parkingowe. 

Dyskusja chwilami była bar-
dzo gorąca. Pojawiały się pytania 
o planowaną nową drogę. 

- Czy to będzie droga jedno-
kierunkowa, czy to będzie droga 
poszerzona? W jakiej odległości 
od okien zostanie ona poprowa-
dzona? Jest jeszcze śmietnik przy 
wlocie do tej drogi z Alei Jana 
Pawła II. Czy to będzie przesu-
nięte? – zadawała pytania pani 
Jolanta. 

– Nasze osiedle zamieni się w 
plac budowy. Stracimy prywat-
ność, spokój i spadnie wartość 
mieszkań. Jakie my mamy z tego 
korzyści?  – pytała pani Olga.

- Czy gmina przewiduje stwo-
rzenie parkingów na nowo zapro-
jektowanej drodze? – dopytywał 
pan Piotr. 

Z kolei pan Paweł zwracał 
uwagę na środowisko. – Na tym 
terenie żyją chronione gatunki, 
jak jaszczurka żyworódka czy 
gniewosz plamisty. 

Odpowiedzi na postawione 
przez mieszkańców pytania udzielił 
Adam Ziaja, główny specjalista ds. 
planowania przestrzennego i urba-
nistyki w krapkowickim magistracie:

- To ma być teren przezna-
czony pod drogę o szerokości 10 
metrów. To nie znaczy, że droga 
będzie miała 10 metrów, to zna-
czy tylko tyle, że ten cały pas nie 
będzie mógł być zabudowany w 
jakikolwiek inny sposób oprócz 
drogi, chodników, ewentualnie 
miejsc parkingowych. – tłumaczył 
urzędnik - Kwestia tego, czy ta 
droga będzie szła środkiem, czy 
trochę po lewej, po prawej  stronie 
zostanie doprecyzowana na etapie 
planu projektu budowlanego. W 
tej chwili my tylko wskazujemy, 
że to będzie droga publiczna, 
czyli będzie nią zarządzać gmina. 
I gmina będzie tam pilnować 
porządku. I oświetlać i tak dalej. 
Najprawdopodobniej będzie to 
strefa zamieszkania, czyli wyklu-
czymy możliwość, żeby ktoś sobie 
skracał drogę, albo się rozpędzał, 
albo jeździł. Tylko, że to zostanie 
doprecyzowane na etapie projektu 
budowlanego. W tej chwili my 
pokazujemy tylko przeznaczenie 
terenów, pod co one będą prze-
znaczone. Więc nie odpowiemy 
dokładnie jaka będzie odległość 
tej krawędzi jezdni od budynku. 
Na pewno będzie zgodna z prze-
pisami. To zostanie zrobione do-
piero wtedy, kiedy tak naprawdę 

po pierwsze przejmiemy ten teren, 
po drugie przygotujemy projekt 
budowlany i tam gdzie będzie ko-
nieczność, albo uzyskamy tereny, 
albo po prostu będzie to poprzez 
wywłaszczenie.

Odniósł się również, do 
ewentualnych miejsc parkingo-
wych, które mogłyby powstać na 
planowanej drodze osiedlowej.

- Powiem w ten sposób, droga 
publiczna, czyli tak naprawdę to my 
będziemy decydować w projekcie 
budowlanym jak to będzie wyglą-
dało, nie zamykamy możliwości 
realizacji tam miejsc parkingowych, 
absolutnie, ale od tego będą dro-
gowcy, żeby w tym pasie 10 metrów 
zmieścić to co potrzebujemy. Na 
tym etapie ciężko jest konkretnie 
odpowiedzieć na to pytanie. 

Przekonywał również, iż urząd 
wsłuchuje się w głos mieszkańców. 

- Ja bym chciał tutaj po-
dziękować, nie będę wskazywał 
imiennie, ale mieszkańcom osie-
dla Sady, którzy zgłosili nam ten 
problem. Myśmy się temu przyj-
rzeli, doszliśmy do wniosku, że jak 
najbardziej państwo macie rację. 
Chcemy doprowadzić do sytuacji, 
że my jako gmina te sporne dział-
ki przejmiemy. I wybudujemy na 
nich drogę publiczną. 

Dodał także, iż niedługo zor-
ganizowane zostaną konsultacje 
społeczne i każdy będzie mógł 
zgłosić uwagi. Nic nie przejdzie 
po cichu – zapewniał.

Burmistrz Kasiura dodał, iż 
będzie przyglądał się wnioskom 
złożonym przez mieszkańców 
podczas konsultacji społecznych. 

- Czekamy na Państwa zgło-
szenia. My jakąś decyzję musimy 
podjąć, bo brak przyjęcia planu to 
też jest pewną decyzją, która też 
będzie miała swoje skutki. I dlate-
go spotkaliśmy się dzisiaj, żebyście 
mogli Państwo spokojnie przemy-
śleć, zobaczyć, jak to wygląda już 
w formie elektronicznej, a później 
zrobimy w ramach konsultacji 
spotkanie. Formalne, które będzie 
też wyłożeniem projektu planu za-
gospodarowania przestrzennego.

Spotkanie na Sadach pokazało 
jedno: sprawa sprzedaży gruntów 
osiedlowych to nie tylko kwestia 
formalno-prawna, ale też emo-
cjonalna. Do tej pory mieszkańcy 
czuli się pominięci w tej sprawie. 
Z kolei władze samorządowe 
starają się znaleźć złoty środek, 
który pogodzi interesy prywatne z 
dobrem wspólnoty.

Czy kompromis jest możliwy? 
Dla wielu mieszkańców to wciąż 
otwarte pytanie. Pewne jest tylko 
jedno: osiedle Sady znalazło się w 
centrum jednej z najgłośniejszych 
debat urbanistycznych w Krapko-
wicach od lat, a jej �nał zależeć bę-
dzie nie tylko od planów gminy i 
inwestora, ale także od determina-
cji samych mieszkańców. Jeszcze w 
tym miesiącu tematem zajmą się 
radni miejscy, którzy pochylą się 
nad projektem zagospodarowania 
przestrzennego tego terenu jak 
również całego miasta. Do sprawy 
będziemy wracać. 

Dawid Laskowski

Dokończenie ze str. 1.

Kompromis pod presją? Burzliwe spotkanie na Sadach

Droga ta ma się stać „buforem” pomiędzy starą a nową częścią osiedla Sady.
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Gogolińskie 
przedszkole z 

ważnym certyfikatem
Publiczne Przedszkole 

nr 3 w Gogolinie otrzyma-
ło Wojewódzki Certy�kat 
Przedszkola Promującego 
Zdrowie. To uhonorowanie 
siedmioletniej pracy pla-
cówki w zakresie promo-
wania zdrowia i aktywnego 
stylu życia. Tytuł osobiście 
odebrała dyrektor placówki 
Katarzyna Figiela. Teraz 
placówka starać się będzie o 
uzyskanie certy�katu krajo-
wego. 

Referat w nowym 
miejscu

Mieszczący się dotąd w 
hali targowej w Gogolinie 
Referat Gospodarki Loka-
lami zmienia swoją siedzi-
bę. Od piątku 5 września 
funkcjonuje on w siedzibie 
Urzędu Miejskiego przy ul. 

Krapkowickiej 6. Interesanci 
przyjmowani są na parterze, 
w pokoju nr 9. Numery tele-
fonów pozostają bez zmian.

Kurtki dla strażaków
Dzięki wsparciu jednej 

z lokalnych �rm jednostka 
OSP Odrowąż wzbogaciła 
się o dwie lekkie kurtki, 
które zapewniają ochronę w 
akcjach ratowniczych. Dru-
howie dziękują za okazałą 
pomoc.

Sprzątaliśmy razem
Pod koniec sierpnia 

mieszkańcy Zakrzowa 
wspólnie sprzątali cmentarz 
para�alny w Jasionej. Rąk 
do pracy nie brakowało, a 
efekty wykonanych prac 
robią wrażenie. Teraz jest 
schludnie i estetycznie.

(mim), fot. sołectwo 
Zakrzów

Pożyczka zaciągnięta 
będzie w Wojewódzkim 
Funduszu Ochrony Śro-
dowiska i Gospodarki 
Wodnej w Opolu z prze-
znaczeniem na przebudowę 
i rozbudowę wraz z termo-
modernizacją remizy OSP 

w Kamieniu Śląskim. To 
ważna inwestycja, na którą 
mieszkańcy oraz strażacy 
czekają od lat. 

Przy okazji warto dodać, 
iż jednostka z Kamienia Ślą-
skiego otrzyma również lekki 
samochód rozpoznawczo-ra-

towniczy wraz z niezbędnym 
wyposażeniem. Zakup tego 
pojazdu to 450 tysięcy 
złotych i jest on możliwy, 
gdyż gmina Gogolin zosta-
ła jednym z 34 partnerów 
projektu, którego liderem 
jest Związek Ochotniczych 
Straży Pożarnych RP. 

Na razie mówimy o 
źródle do�nansowania prze-
budowy remizy, ale przed 
samorządem jeszcze wiele 
ważnych formalności do 
spełnienia. Projekt inwe-
stycji już jest i wygląda on 
naprawdę imponująco. Do 
tematu będziemy jeszcze 
wracać.

(mim), fot. Google Maps

Ekspresem przez gminę

Rąk do pracy nie brakowało.

Gmina wzięła pożyczkę
Podczas ostatniej sesji Rady Miejskiej w Gogolinie radni wyrazili 
zgodę na zaciągnięcie pożyczki w wysokości 3,2 miliona złotych. Te 
pieniądze przeznaczone będą na ważny cel.

Remiza OSP w Kamieniu Śląskim prosi się o remont. 
Na ten cel gmina Gogolin wzięła pożyczkę.

Koncert z udziałem aż 80 
�lharmoników i potężnego, 
40-osobowego chóru odbył 
się w niedzielę 7 września o 
godzinie 18.00. Dyrygentem 
był Jakub Chrenowicz, zaś 
swoje umiejętności wokalne 
zaprezentowali Maciej Paw-

lak oraz Anastazja Simińska. 
Solowymi umiejętnościami 
popisał się także Maciej For-
tuna, znakomity trębacz.

W repertuarze znalazły 
się największe hity znane z 
�lmów oraz teatru muzycz-
nego. Publiczności najbar-

dziej podobały się piosenki, 
które Maciej Pawlak wyko-
nywał w duecie z Anastazją 
Simińską. Na koniec nie 
mogło zabraknąć bisu. 

Wydarzeniu patronował 
„Tygodnik Krapkowicki”.

(mim)

Filharmonicy wykonywali utwory w genialnych aranżacjach. 

Symfoniczne 
brzmienia  

w Gogolinie
Gogolin stał się stolicą muzyki filmowej. W hali sportowej imienia 
B. i Z. Blautów odbył się koncert symfoniczny z udziałem orkiestry i 
chóru Filharmonii Opolskiej. Sala pękała w szwach.

Tłumy przybyły na gogoliński koncert w wykonaniu �lharmoników opolskich i 
solistów. 

Można powiedzieć, że 
gogolińska zabawa w stylu 
bawarskim powoli staje się 
tradycją. Podobnie jak w 
latach poprzednich również 
w tym roku impreza przy-
ciągnęła tłumy mieszkańców 
nie tylko z gminy Gogolin, 
ale także z całego regionu. 
Wszystko rozpoczęło  się 
wieczorną porą. Goście 
zasiedli pod pięknie udeko-
rowanym namiotem, gdzie 
zostali przywitani przez 
przedstawicieli lokalnych 
władz samorządowych. 

Imprezę poprowadziła 
Karolina Trela, która nie tyl-
ko śpiewała, ale także bawiła 
zgromadzonych biesiadni-

ków. Hitem wieczoru był 
występ zespołu MusiBanda 
Gramüposcha z Austrii. 
Goście mogli też skorzystać 
z oferty kilku stoisk gastro-

nomicznych. Zabawa była 
udana i trwała do późnych 
godzin nocnych.

(mim), fot. gmina 
Gogolin

Wielkie biesiadowanie  
w bawarskim stylu

W sobotę 6 września na Placu Benedyktyńskim w Gogolinie odbyła się 
tradycyjna biesiada śląsko-bawarska. Wydarzeniu patronował „Tygo-

dnik Krapkowicki”.

Imprezę otworzył burmistrz Krzysztof Reinert .

Biskupi opolscy co miesiąc 
odprawiają mszę świętą pon-
ty�kalną w jednym z kościo-
łów jubileuszowych w naszej 
diecezji. Tym razem liturgię 
sprawowano w Malni, czyli w 
miejscowości, w której urodził 
się błogosławiony Józef Cebula.

Uroczystości miały miejsce 
w minioną niedzielę 7 września. 
Była to także okazja do podzię-
kowania za tegoroczne żniwa. W 
liturgii uczestniczyli m.in. para-
�anie, diecezjanie oraz przedsta-
wiciele Bractwa Świętego Józefa.

(mim),  fot. diecezja opolska

Para�anie przynieśli do świątyni dary, które 
pobłogosławił biskup.

Dożynki w kościele 
jubileuszowym

W kościele parafialnym w Malni sprawowano mszę świętą dożynkową. Litur-
gii przewodniczył biskup pomocniczy diecezji opolskiej Waldemar Musioł.
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Podczas tego odświęt-
nego wydarzenia nie mogło 
zabraknąć wyjątkowego 
gościa – burmistrza Marka 
Pietruszki. Z uśmiechem 
przypomniał, że przed nami 
około 188 dni szkolnych, 
czyli całkiem sporo okazji do 
nauki, zabawy i wspólnych 
doświadczeń, ale też dużo 
mniej, niż się na pierwszy 
rzut oka wydaje.

Tradycyjnie odbyło się 
też uroczyste pasowanie 
na ucznia pierwszej klasy. 
Pierwszaki otrzymały swoje 
rogi ob�tości pełne słody-
czy. Nie zabrakło również 
pięknej części artystycznej  
– uczniowie klasy IV przy-
gotowali występ, którym 
serdecznie powitali swoich 
młodszych kolegów i kole-
żanki w szkolnych murach.

Burmistrz życzył wszyst-
kim uczniom szczęścia, 
odwagi i wielu radosnych 
chwil, a nauczycielom – 
satysfakcji, cierpliwości i 
dumy z każdego małego suk-
cesu swoich podopiecznych.

(mim), fot. gmina 
Strzeleczki 

To było uroczyste powitanie nowego roku szkolnego.

Witamy w szkole
W Szkole Podstawowej w Strzeleczkach uroczyście powitano nowy 
rok szkolny. To były bardzo podniosłe chwile.

Pracownicy GOK-u za-
praszają do udziału w róż-
norodnych zajęciach ar-
tystycznych, językowych, 
muzycznych, sportowych 

i kulinarnych. To świet-
na okazja, by rozwijać 
swoje pasje i spędzać czas 
w twórczej atmosferze. 
Szczegóły i harmonogram 

na plakatach oraz w biurze 
GOK-u. Zapisy: 77 466 
96 96.

(mim)

Nowy sezon i moc zajęć
Rozpoczął się nowy sezon artystyczny w Gminnym Ośrodku Kultury 
w Strzeleczkach. Zajęcia odbywać się będą w Strzeleczkach, Racła-

wiczkach, Kujawach oraz Dobrej. „Tutaj każdy znajdzie coś dla sie-

bie” – mówi dyrektor ośrodka Anna Kuźnik.

Gdy nowy pojazd, pro-
wadzony przez strażaków z 
OSP Racławiczki, w towa-
rzystwie burmistrza Strze-
leczek Marka Pietruszki, 
wjechał do miejscowości, na 
powitanie zapłonęły �ary. 
Atmosfera była podniosła 
i pełna emocji. Światła, 
okrzyki i oklaski sprawiły, że 
ta chwila na długo zapisze się 
w pamięci mieszkańców.

Dzieci, jak zwykle pod-
czas takich wydarzeń, prze-
żywały je najbardziej – sze-
rokie uśmiechy, przejażdżki 
i wspólne zdjęcia z nowym 
wozem stały się dla nich 
atrakcją dnia.

- To spotkanie tradycji i 
historii z przyszłością, którą 
wspólnie tworzymy – pod-

kreślał podczas powitania 
wozu burmistrz Marek Pie-
truszka.

Wtorkowe emocje były 
jedynie przedsmakiem tego, 
co czeka mieszkańców i 
strażaków w najbliższym 
czasie. 13 września odbędą 
się o�cjalne uroczystości 

jubileuszowe 105-lecia OSP 
Racławiczki, które mają 
przypomnieć o historii 
jednostki, ale i pokazać, że 
jej przyszłość rysuje się w 
barwach czerwieni – i to nie 
tylko na karoserii nowego 
wozu.

(laba), fot. gmina 
Strzeleczki

Mają swój wymarzony wóz

Nowy wóz powitano bardzo uroczyście.

We wtorek 2 września w Racławiczkach odbyło się wyjątkowe wyda-

rzenie. Mieszkańcy i strażacy powitali nowy samochód ratowniczo-
gaśniczy dla miejscowej OSP. To było wielkie święto.

Własne autobusy 
zamiast czekania  

na okazję
- Zgodnie z wcześniej-

szymi zapowiedziami – 
stało się! Od 1 września na 
terenie gminy Strzeleczki 
ruszyła nasza gminna 
komunikacja publiczna! – 
poinformował burmistrz 
Marek Pietruszka.

Podpisana umowa z 
przewoźnikiem obejmuje 
trzy trasy, które łącznie 
obsługują 21 kursów 
dziennie. Dzięki temu 
uczniowie mogą dojechać 
do przystanków z dalszym 
połączeniem do szkół śred-
nich w Opolu i Krapkowi-
cach, a mieszkańcy – do-
trzeć do stolicy gminy bez 
konieczności korzystania z 
prywatnych samochodów 
czy liczenia na sąsiedzką 
pomoc.

Tylko na terenie 
gminy – na razie
Zgodnie z ustawą 

transport publiczny orga-
nizowany przez samorząd 

może funkcjonować wy-
łącznie w granicach gmi-
ny. Burmistrz zapowiada 
jednak, że to dopiero po-
czątek: „W kolejnych kro-
kach będziemy się starali o 
wspólną realizację kursów 
także do Krapkowic”.

Dla wielu mieszkań-
ców, którzy na co dzień 
pracują lub uczą się poza 
gminą, byłoby to rozwią-
zanie, które realnie ułatwi 
życie i skróci czas dojaz-
dów.

Pilotaż i przyszłość
Nowa komunikacja 

będzie działała w formie 
pilotażu przez najbliższe 
cztery miesiące. W tym 
czasie władze gminy chcą 
sprawdzić, które trasy i 
godziny kursów są najbar-
dziej potrzebne mieszkań-
com.

- Wasze opinie będą dla 
nas bezcenne – podkreśla 
burmistrz.

Jeżeli projekt okaże się 
sukcesem, gmina planuje 

rozwijać sieć połączeń oraz 
starać się o wsparcie z Fun-
duszu Rozwoju Przewozów 
Autobusowych.

Symboliczna cena
Jednym z mocnych 

atutów nowej komunikacji 
jest cena biletu. Niezależ-
nie od długości trasy, prze-
jazd kosztuje tylko 2 zł. To 
kwota, która ma zachęcić 
mieszkańców do rezygnacji 
z samochodów tam, gdzie 
nie jest to konieczne, i 
sprawić, że autobusy staną 
się realną alternatywą dla 
prywatnego transportu.

Choć na razie to tyl-
ko program pilotażowy, 
mieszkańcy zyskali coś, 
czego od dawna brakowało 
– regularne, tanie i dostęp-
ne dla wszystkich kursy 
autobusowe. Jeśli projekt 
przyjmie się dobrze, Strze-
leczki mogą stać się przy-
kładem dla innych gmin 
w powiecie krapkowickim, 
że lokalna komunikacja 
naprawdę ma sens.

(laba)

Tanie podróże 
po gminie

Od 1 września mieszkańcy gminy Strzeleczki mogą korzystać z no-

wego środka transportu – uruchomionej właśnie gminnej komuni-
kacji publicznej. Trzy linie autobusowe, 21 kursów dziennie i bilet 
za symboliczną cenę 2 zł – tak wygląda projekt pilotażowy, który 
władze gminy traktują jako krok milowy w walce z wykluczeniem 
komunikacyjnym.

Burmistrz zachęca do korzystania z transportu zbiorowego.

Dla uczestników przy-
gotowano moc atrakcji. 
Najmłodsi mieli frajdę z 
przejażdżek wozem stra-
żackim, zaś na wszystkich 
czekał pyszny poczęstu-
nek. Były kiełbaski, pajdy 
chleba ze smalcem i ogór-

kiem, sałatki oraz napoje. 
Podczas spotkania najważ-
niejsza zaś była sąsiedzka 
atmosfera. 

Impreza została do�nan-
sowana z budżetu gminy 
Strzeleczki. 

(mim), fot. gmina 
Strzeleczki

Goście bawili się znakomicie.

Piknikowe świętowanie
W sobotę 6 wrze-

śnia na boisku spor-
towym w Smolarni 
odbył się piknik 
dla całych rodzin. 
Pogoda dopisała, 
podobnie jak fre-

kwencja. 
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Nieznośna lekkość bytu
Zapewne nie bez kozery, Milan Kundera, pisarz czeskiego 

pochodzenia, napisał książkę pod takim właśnie tytułem. I 
nieważne, że autor porusza w niej problemy egzystencjalne, ale 
mimo, iż większość życia przeżył we Francji i zmarł w Paryżu, w 
głębi duszy pozostał typowym Czechem. 

Nieodmiennie namawiam wszystkich do częstszych wizyt 
u naszych południowych sąsiadów. Przecież mamy tak blisko 
do granicy w Głuchołazach czy Pietrowicach. A tuż za grani-
cą już doprawdy inny świat. Wystarczy pojechać do Krnova, 
nawet w sobotnie czy niedzielne popołudnie, pójść na rynek, 
wjechać na wzgórze Ćwilin z Bazyliką, zjeść czeski obiad w 
jednej z niezliczonych restauracji. Nie inaczej w Zlatych Ho-
rach, gdzie proboszczuje od lat polski ksiądz Bartłomiej, z 
którym się przyjaźnimy, a który chętnie pokaże miejscowy 
kościół, opowie o sytuacji Kościoła w Czechach, zaprowadzi 
na wielce zabytkową dzwonnicę. A i pochodzić w samych 
Zlatych Horach jest gdzie i podobnież smacznie i w miarę 
tanio zjeść; bez ścisku i gwaru. 

Całe Jeseniki i Rychlebskie Góry usiane są fantastycznymi 
miejscowościami, turystycznymi atrakcjami i możliwością spę-
dzenia dwóch lub kilku dni, niekoniecznie na aktywnym wy-
poczynku. Lecz nie chcę tu pisać turystycznego przewodnika. 
Moim ostatnim czeskim odkryciem jest miasteczko Vidnava, 
parę kilometrów na południe od Nysy, tuż za granicą. Leży u 
podnóża Gór Rychlebskich i jest dziwną, senną mieściną, moc-
no dotkniętą przez zeszłoroczną powódź, która zdewastowała 
m.in. nasze Głuchołazy. Rzeczka Vidnavka, tamże przepływa-
jąca, wylała na ponad 4 m, zalewając niemal wszystkie budyn-
ki w miasteczku - ponad 80%. W Vidnavie jest piękny, duży 
rynek. Jak dwa krapkowickie. Bo mimo, że miasto na powrót 
uzyskało prawa miejskie w 2006 r, to ma podobnie jak Gogo-
lin i Krapkowice, 800- letnią tradycję. Na owym rynku można 
dojrzeć architektoniczne perełki, choćby budynek starej apteki. 
Interesujący jest też ratusz i lokalny hotel, niestety, nadal remon-
towany po powodzi, jak i restauracja Rynkowa. Bo Vidnava do 
II wojny światowej była prężnym, handlowym miastem, przez 
które wiódł szlak handlowy z Ołomuńca do Wrocławia przez 
najniższe partie Jeseników i Gór Rychlebskich. 

O świetności mieściny świadczą monumentalne gmachy 
dawnych kamienic mieszczańskich, składów towarowych i ho-
teli. Był oczywiście, jak to w Czechach browar i przeogromne 
Seminarium Duchowne Biskupów Wrocławskich oraz klasztor. 
Instytucje kościelne zostały tam zlikwidowane zaraz po wojnie. 
Ale tak jak to właśnie w Czechach, zachował się miejscowy hra-
biowski pałac, resztki murów miejskich i dwa kościoły, niestety 
zamknięte na klucz, podobnież jak lokalne muzeum. Wokół 
Vidnawy pełno wszelakich turystycznych atrakcji. Funkcjonuje 
tam jednak jedyny w mieście – póki co – pensjonat z restauracją. 
Też był zalany, ale miły gospodarz wykaraskał się z kłopotów 
i wyremontował lokal w trzy miesiące. Teraz uwija się jak w 
ukropie, bo na pyszne jedzenie i kilka gatunków czeskiego piwa, 
schodzą nie tylko miejscowi, ale też przyjezdni z Polski, choćby 
z pobliskiej Nysy. 

Czesi są narodem pogodnym. Może to społeczeństwo nie 
za bogate, dużo trzeba jeszcze do�nansowywać infrastrukturę 
komunalną. Ale mają ową lekkość bytu. Nie prowadzili w za-
sadzie żadnych zaciekłych wojen, pomijając nieliczne religijne i 
powstania chłopskie. Dlatego też zachowali w większości swoje 
wspaniałe zamki i pałace. Do szczęścia niewiele im potrzeba. 
Kawałek ogródka, może jakiś domek na weekend i możliwość 
wyjścia na piwo. Inne życie, inna kultura. We wspomnianym 
pensjonacie ruch był do godziny 23. Nikt się nie urżnął, nikt 
nie spadł ze schodów. Było kulturalnie a kuchnia, mimo skąpego 
personelu działała pełną parą. 

O dziwo, już nazajutrz rano, zaczęli schodzić się miejscowi 
na piwko, i nie tylko z racji tego, że była to niedziela. Jak ktoś 
może, to korzysta. Panie również i to w licznym gronie. Ktoś 
sobie zamówił kawkę, ktoś jakąś przekąskę, i tak sobie siedzieli 
i rozmawiali. Nikt nie jest bez problemów, ale widok był bu-
dujący i jakoś żal mi się zrobiło. Wracaliśmy bowiem do domu 
przez Prudnik. Godziny popołudniowe. Miasto jakby przysza-
rzałe, wyludnione i smutne. Pewno wszyscy po niedzielnej mszy 
i obiedzie siedzieli w domach przed smartfonami i telewizorami. 
W Czechach jadąc via Jesenik przez góry, mijaliśmy wielu cykli-
stów, piechurów i spacerowiczów, korzystających m.in. z takich 
małych knajpek jak opisywana wyżej. 

Ojej, westchnęła połowica. „A gdzież to ja mam pójść w 
takim Gogolinie o godz. 10. na kawkę, winko czy piwko z kole-
żankami?” Nie ma gdzie sztywniacy. I od Czechów moglibyśmy 
się  nauczyć luzu i tej, może nieznośnej  dla nas - lekkości bytu.

Wawrzyniec Jasiński

Paniom

Agnieszce i Annie Daniszewskim
oraz rodzinie, przyjaciołom i całej społeczności

Klubu Tańca Towarzyskiego i Współczesnego 

„Sieradan”

składamy wyrazy głębokiego współczucia 

z powodu śmierci

śp. Tomasza Daca
Niech spoczywa w pokoju.

Maciej Sonik - Starosta Krapkowicki 

Sabina Gorzkulla - Wicestarosta Krapkowicki

Z głębokim smutkiem przyjęliśmy wiadomość o śmierci

śp. Krystiana Trojanowskiego.
Był częścią naszej drużyny 

- człowiekiem pełnym pasji, zaangażowania 

i życzliwości. 

W tych bolesnych chwilach łączymy się w żalu 

z Jego Mamą, Siostrą, Bliskimi i Przyjaciółmi, 

składając najszczersze wyrazy współczucia i wsparcia.

Niech spoczywa w pokoju.

Maciej Sonik, Sabina Gorzkulla 

oraz Koleżanki i Koledzy z KWW MS

Zajście miało miejsce w 
nocy z 6 na 7 września około 
godziny 00.30 w okolicy to-
rów przy ul. Konopnickiej. 

W działaniach brały udział 
zastępy z JRG Krapkowice, 
OSP Gogolin oraz OSP 
Odrowąż, a także Zespół 

Ratownictwa Medycznego i 
policjanci. 

32-latek zginął na miej-
scu. Sprawą zajmuje się pro-
kuratura.

(mim)

Zwiedzający zobaczą życie 
na wsi zbudowane z LEGO – od 
traktorów, koparek i kombaj-
nów, przez pola kwiatów. Na od-
wiedzających czekają także inne 
ruchome modele, ciekawostki 
o LEGO oraz jedyny w swoim 
rodzaju eksponat – najdroższa 
�gurka LEGO na świecie, którą 
będzie można zobaczyć z bliska.

Festiwal Dyni 
to jednak nie tylko 
podziwianie. Podczas 
wydarzenia odbędą 
się warsztaty budo-
wania, gdzie każdy 
uczestnik będzie mógł 
stworzyć własną dynię 
z klocków LEGO i 
na chwilę wcielić się 
w rolę prawdziwego 
konstruktora.

Tegoroczne wy-
darzenie zapowiada 
się jako połączenie 
dyniowych tradycji z 
kreatywnością i pasją 
do klocków – atrakcja, 

której nie można przegapić, a 
wstęp jest bezpłatny. Przypomi-
namy, że Festiwal Dyni już 27 
września, a dla tych którzy nie 
zdążą nacieszyć się LEGO w so-
botę… będzie jeszcze niedziela. 

(laba), fot. powiat 
krapkowicki 

Tragedia na torach
Dramatyczne zdarzenie miało miejsce na torach kolejowych w Gogolinie. Młody mężczyzna 
został potrącony przez pociąg techniczny. Na pomoc było już za późno.

Wielka kraksa na autostradzie

Do zdarzenia doszło w 
poniedziałek 8 września 
około godziny 6.10. Jak po-
dają krapkowiccy policjanci, 
kierujący ciężarową scanią 
nie dostosował prędkości 
do warunków panujących 
na drodze, w wyniku czego 
najechał na tył pojazdu cię-
żarowego marki iveco. Ten 
wskutek siły odrzutu uderzył 
jeszcze w ciężarowego mana. 

Do akcji ratunkowej wy-
jechało kilka zastępów straży 

pożarnej, ZRM, policja oraz 
służba autostradowa. Choć 
zdarzenie wyglądało groźnie, 
nikomu nic się nie stało. 
Wszyscy uczestnicy zajścia 
zostali przebadani alkomata-
mi. Byli trzeźwi.

Sprawca kolizji (61-letni 
mieszkaniec województwa 
podkarpackiego) został ukarany 
mandatem w wysokości 2 500 
zł oraz 10 punktami karnymi.

(mim)

Trzy samochody ciężarowe zderzyły się na 259. km autostrady A4 na nitce w kierunku Wro-

cławia. Sprawca zajścia został ukarany wysokim mandatem.

Dynie z klocków LEGO 
– wyjątkowa atrakcja 

na Festiwalu Dyni
Dynia ułożona z klocków LEGO i wiele innych 
niezwykłych konstrukcji. To prawdziwa gratka 
dla wszystkich fanów duńskich klocków. Podczas 
tegorocznego Festiwalu Dyni będzie można nie 
tylko obejrzeć imponujące budowle, ale także 
samemu spróbować swoich sił w tworzeniu kon-

strukcji w jesiennym klimacie.
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Już pierwsze dźwięki za-
powiedziały, że nie będzie to 
zwykły koncert. Z okna pierw-
szego piętra pałacu rozległa się 

melodia grana na trąbce – orygi-
nalne wejście, które natychmiast 
wywołało oklaski publiczności. 
Ten zaskakujący początek nadał 
wydarzeniu wyjątkowego cha-
rakteru i sprawił, że publiczność 
od razu poczuła się częścią mu-
zycznego spektaklu.

Pod batutą Klaudiusza 
Lisonia orkiestra sięgnęła za-
równo po klasykę muzyki po-
pularnej, jak i nowsze kompo-

zycje. Zabrzmiała m.in. pełna 
napięcia wokaliza Wojciecha 
Kilara z �lmu „Dziewiąte 
wrota”, nostalgiczne „Jesienne 
róże” z repertuaru Mieczysła-
wa Fogga, a także współczesny 
hit Piotra Rubika „Świat się 
nie kończy”.

Publiczność mogła podzi-
wiać nie tylko grę orkiestry, 
lecz także występy solistów. 
Na scenie pojawili się: Monika 
Piechaczek i Małgorzata Duda 
(sopran), Natalia Świerc (mezzo-
sopran), Oskar Koziołek-Goetz 
(bas-baryton) oraz Piotr Jurkow-
ski (wokal). Ich interpretacje 
utworów dodały koncertowi 
emocjonalnej głębi i sprawiły, że 
całość nabrała prawdziwie profe-
sjonalnego blasku.

Wieczór w Pałacu Rozko-
chów po raz kolejny udowodnił, 
że muzyka łączy pokolenia i 
potra� zamienić lokalne wy-
darzenie w artystyczne święto. 
Leśnicka orkiestra, choć „mło-
dzieżowa” z nazwy, zagrała jak 
dojrzały, w pełni profesjonalny 
zespół. Publiczność nie miała 
wątpliwości – to był koncert, 
który na długo pozostanie w 
pamięci.

(laba), fot. Pałac 
Rozkochów-Piotr Kulczyk

Gmina walce

W wydarzeniu uczest-
niczyło 88 członków koła 
oraz 4 zaproszonych gości. 
Spotkanie rozpoczęła prze-
wodnicząca zarządu, Barbara 
Żak, która powitała wszyst-
kich uczestników, życzyła 
dobrej zabawy i podzięko-
wała paniom z zarządu za 
przygotowanie imprezy.

Wśród obecnych gości 
znaleźli się przedstawicie-
le Zarządu Rejonowego 
ZERiI: przewodniczący 
Jerzy Wdowik, zastępczyni 
przewodniczącego Cecylia 
Prusko oraz skarbnik Wanda 
Kutyła. W spotkaniu uczest-
niczył także wójt gminy 
Walce, Rafał Miczka. Pan 
Wdowik, witając zebranych, 
wręczył im drobne upomin-
ki – zabawki dla wnuków i 
słodkie nektarynki. Wójt z 
kolei przekazał na ręce prze-
wodniczącej bukiet letnich 
kwiatów.

Podczas części o�cjalnej 
przyjęto do koła dwóch no-
wych członków i wręczono 
im legitymacje członkowskie 

(trzech kolejnych nie mogło 
uczestniczyć w spotkaniu).

Po zakończeniu formal-
nej części rozpoczęła się 
wspólna integracja. Przy 
kawie i domowych ciastach 
uczestnicy mieli okazję 
porozmawiać i wspólnie 
spędzić czas. Prowadzący 
spotkanie, Denis Kopiec, za-
chęcał do wspólnego biesia-
dowania, śpiewów i tańców. 

Pod wieczór podano ciepłą 
kolację.

Dopisała także pogoda – 
dzień był ciepły i słoneczny, 
co sprzyjało biesiadowaniu 
na świeżym powietrzu. Se-
niorzy opuszczając Antoszkę 
nie kryli wdzięczności wobec 
organizatorek za przygoto-
wanie wydarzenia.

(ag), fot. Nasze Walce

Seniorzy pożegnali lato
Jak co roku Zarząd Koła Emerytów, Rencistów i Inwalidów w Walcach 
zorganizował dla swoich członków spotkanie integracyjne. Motywem 
przewodnim wydarzenia było pożegnanie lata. Piknik odbył się 20 
sierpnia w gospodarstwie agroturystycznym „Zacisze” na Antoszce.

Seniorzy z Walec wspólnie pożegnali lato na 
Antoszce.

Trąbka z pałacowego okna 
i owacje na stojąco

W sobotni wieczór (6 września) Pałac Rozkochów zamienił się w salę 
koncertową, w której zabrzmiała muzyka na najwyższym poziomie. Mło-

dzieżowa Orkiestra Dęta Leśnica, świętująca w tym roku swoje 20-lecie, 
udowodniła, że młodość i profesjonalizm mogą iść ze sobą w parze.

Koncert cieszył się niezwykłą frekwencją 
publiczności.

Bezpieczniej, taniej i 
ekologiczniej – tak najkrócej 
można podsumować zakoń-
czoną właśnie modernizację 
oświetlenia ulicznego w 
gminie Walce. Inwestycja, 
warta ponad 735 tys. zł, to 
jeden z największych projek-
tów ostatnich miesięcy w tej 
gminie.

Nowoczesne, energo-
oszczędne oprawy LED 
pojawiły się w dziewięciu 
miejscowościach gminy 
Walce: Walcach, Brożcu, 
Rozkochowie, Straduni, 
Zabierzowie, Grocholubiu, 
Dobieszowicach, Kromo-
łowie oraz Ćwierciach. 
Łącznie zainstalowano 528 
nowych lamp, wyposażo-
nych w inteligentne systemy 
sterowania. Oznacza to, 
że natężenie światła będzie 
można dostosować do real-

nych potrzeb – mocniejsze 
oświetlenie w godzinach 
największego ruchu, a w 
środku nocy przygaszone, by 
nie marnować energii.

Według danych gminy, 
modernizacja pozwoli na 
ograniczenie zużycia energii 
o 178,48 MWh rocznie oraz 
redukcję emisji dwutlenku 
węgla o 122,26 ton rocznie. 
Jest to spadek o 76,29% w 
porównaniu z wcześniejszy-
mi wartościami.

Jak przyznaje samorząd, 
nowe oświetlenie to nie tylko 
korzyść �nansowa, ale przede 
wszystkim poprawa bezpie-
czeństwa mieszkańców. Uli-
ce, place i chodniki są lepiej 
doświetlone, a jednocześnie 
ograniczane są koszty.

Całkowita wartość zada-
nia realizowanego w ramach 

projektu „Usuwanie skut-
ków powodzi w infrastruk-
turze komunalnej na terenie 
gminy Walce” wyniosła 735 
440,63 zł brutto. Na ten cel 
gmina pozyskała znaczące 
wsparcie zewnętrzne: 117 
600 zł dotacji z Wojewódz-
kiego Funduszu Ochrony 
Środowiska i Gospodarki 
Wodnej w Opolu oraz 588 
352,50 zł z Rządowego 
Funduszu Polski Ład – Pro-
gramu Inwestycji Strategicz-
nych. Z własnej kieszeni 
samorząd dołożył jedynie 29 
488,13 zł.

Modernizacja objęła 
zarówno wymianę starych 
opraw, jak i instalację nowo-
czesnych systemów sterowa-
nia.

(laba), fot. gmina Walce

Gmina stawia na LED-y
W dziewięciu miejscowościach gminy Walce zakończono wymianę 
oświetlenia ulicznego. Nowe lampy LED mają zmniejszyć zużycie 
energii o ponad 76% i ograniczyć emisję dwutlenku węgla o 122 tony 
rocznie.

Jest jaśniej, nowocześniej i taniej.
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Wydarzenie, zorganizo-
wane przez zarząd klubu oraz 
sołtysa wraz z radą sołecką, 
zgromadziło licznych gości, 
wśród których nie zabrakło 
burmistrza Zdzieszowic Syl-
westra Gidla. Uroczystości 
rozpoczęły się od emocjo-
nującego meczu B-klasy, w 
którym Górnik Januszko-
wice zmierzył się z drużyną 
Rzemiosło Dziewkowice. O 
godzinie 16.00 nastąpiło o�-
cjalne otwarcie jubileuszo-
wych obchodów, po którym 
odbyła się uroczysta gala 

poświęcona wspomnieniom 
i podziękowaniom dla osób 
zaangażowanych w rozwój 
klubu na przestrzeni lat. O 
godzinie 17.30 na scenie 
zaprezentował się Kabaret 
EWG, wywołując salwy 
śmiechu wśród publiczności. 
Wieczorem rozpoczęła się 
zabawa taneczna przy muzy-
ce zespołu Stelcon.

Dla najmłodszych 
uczestników przygotowano 
liczne atrakcje, takie jak 
darmowe dmuchańce, malo-

wanie twarzy czy przejażdżki 
konne. Nie zabrakło również 
bogatej oferty gastronomicz-
nej oraz możliwości zakupu 
pamiątkowych koszulek 
klubowych. Burmistrz Syl-
wester Gidel obecny podczas 
świętowania, podkreślał 
wagę takich inicjatyw dla in-
tegracji lokalnej społeczności 
i kultywowania sportowych 
tradycji. To był dzień, który 
na długo zapisze się w pa-
mięci wszystkich obecnych.

(matt), fot. Fb Burmistrz 
Zdzieszowic Sylwester Gidel 

Dzięki tej inicjatywie 
MGOKSiR zamierza dotrzeć do 

szerszego grona odbiorców, pre-
zentując w nowoczesnej formie 

bogatą ofertę zajęć, warsztatów, 
koncertów oraz imprez plenero-
wych organizowanych na terenie 
gminy. Ośrodek zachęca wszyst-
kich do obserwowania swojego 
pro�lu (mgoksir_zdzieszowice), 
aby na bieżąco śledzić zapowie-
dzi i relacje z przygotowywanych 
atrakcji. To kolejny krok w stro-
nę digitalizacji i dostosowania 
form komunikacji do oczekiwań 
społeczności, gwarantujący, że 
żadne ważne wydarzenie nie 
umknie uwadze zainteresowa-
nych.

(matt), fot. Canva, 
(MGOKSiR Zdzieszowice)

Uroczystość miała miejsce 
29 sierpnia. W obecności bur-
mistrza Zdzieszowic Sylwestra 
Gidla, dyrektorów placówek 
oświatowych oraz dyrektora 
Biura Administracyjno-Ekono-
micznego Oświaty Mirosława 
Czernysza pedagodzy ślubowali 
uroczyście wypełniać swoje obo-
wiązki. Ceremonia stała się pod-
niosłą okazją do podkreślenia 
ogromnej roli, jaką nauczyciele 
odgrywają w kształtowaniu i 

wychowywaniu młodego poko-
lenia.

Nowymi nauczycielkami 
mianowanymi są: nauczycielka ję-
zyka polskiego w Publicznej Szko-
le Podstawowej im. księdza Jana 
Twardowskiego w Januszkowi-
cach Dominika Mateja, nauczy-
cielka wychowania przedszkolne-
go w Publicznym Przedszkolu Nr 
5 „Tęczowa Piątka” w Zdzieszowi-
cach Anna Szajna, nauczycielka 
wychowania przedszkolnego w 

Publicznym Przedszkolu im. 
Małego Księcia w Żyrowej Pau-
lina Żabińska oraz nauczycielka 
wychowania przedszkolnego w 
Publicznym Przedszkolu Nr 6 im. 
Jana Brzechwy w Zdzieszowicach 
Marlena Kąpała.

Burmistrz Zdzieszowic Sylwe-
ster Gidel złożył wszystkim gratu-
lacje i życzył samych sukcesów w 
dalszej pracy zawodowej. 

(matt), fot. gmina 
Zdzieszowice

Podczas nabożeństwa 
szczególnie podkreślono rolę 
lokalnych rolników i ich co-
dzienny trud zapewniający 
ob�tość plonów. Szczególne 
podziękowania skierowano 
do pani Anny, której talent 
i praca zaowocowały przygo-
towaniem pięknych, nawią-
zujących do tradycji ozdób 
kościelnych oraz misternie 
wykonanej korony dożynko-
wej – symbolu uwieńczenia 
całorocznych zbiorów. Ser-
deczne słowa wdzięczności 
popłynęły również w stronę 

burmistrza Zdzieszowic, 
który zaszczycił społeczność 
swoją obecnością, dzieląc z 
nią radość świętowania, a 
także do miejscowego radne-
go za poczęstunek w postaci 
tradycyjnego kołocza.

Oprawę duchową za-
pewnili duszpasterze para�i, 
którym wierni z całego serca 
podziękowali za przewodni-
czenie modlitwie i błogosła-
wieństwo. Burmistrz Sylwe-
ster Gidel, zabierając głos w 
przestrzeni publicznej, pod-
sumował wydarzenie sło-

wami: „Serdecznie dziękuję 
wszystkim organizatorom i 
osobom, które włożyły serce 
w przygotowanie tych uro-
czystości, a także mieszkań-
com za liczne uczestnictwo i 
wspólne świętowanie”. 

Dożynki w Rozwadzy 
nie tylko utrwaliły piękną 
tradycję dziękczynienia za 
plony, ale stały się także 
żywym dowodem na silne 
więzi i aktywność lokalnej 
wspólnoty.

(matt), fot. Fb Burmistrz 
Zdzieszowic Sylwester Gidel

Podczas nabożeństwa szczególnie podkreślono rolę lokalnych rolników i ich 
codzienny trud.

Wdzięczność za 
plony i wspólnotę
W niedzielę 31 sierpnia społeczność sołectwa Rozwadza w gminie 
Zdzieszowice zgromadziła się na uroczystej mszy świętej dożynko-

wej, aby wspólnie podziękować za tegoroczne zbiory i ciężką pracę 
rolników. Uroczystość stała się okazją do wyrażenia wdzięczności za-

równo za dar ziemi, jak i za zaangażowanie wielu osób, które przy-

czyniły się do organizacji tego wyjątkowego święta.

Kultura i sport w zasięgu 
jednego kliknięcia

Od 1 września MGOKSiR Zdzieszowice dostępny jest 
na Instagramie.

Miejsko-Gminny Ośrodek Kultury, Sportu i Rekreacji w Zdzieszowicach 
dołączył do grona instytucji obecnych w mediach społecznościowych. Od 
1 września oficjalne konto na Instagramie stało się nowym kanałem komu-

nikacji z mieszkańcami, zapowiadając tym samym erę jeszcze lepszego 
informowania o wydarzeniach kulturalnych, sportowych i rekreacyjnych.

Jubileusz pełen 
wspomnień, uśmiechu  

i sportowego ducha
W Januszkowicach uroczyście obchodzono okrągłą, 60. rocznicę po-

wstania Klubu Sportowego Górnik Januszkowice. To był dzień pełen 
emocji, który połączył pokolenia kibiców, sportowców i lokalną spo-

łeczność, pragnącą uczcić piękną historię pełną pasji i zaangażowa-

nia wielu osób. 

30 sierpnia obchodzono 60-lecie klubu Górnik Januszkowice.

Nauczyciele zatrudnieni w placówkach oświatowych gminy Zdzieszowice, zdali 
egzamin na stopień nauczyciela mianowanego i złożyli uroczyste ślubowanie w 
obecności burmistrza Sylwestra Gidla.

Nowi nauczyciele mianowani
Rozpoczęcie nowego roku szkolnego to w gminie Zdzieszowice czas nie 
tylko powrotu uczniów do szkolnych ławek, ale także szczególny moment 
dla lokalnej kadry pedagogicznej. Cztery nauczycielki, które pomyślnie 
zdały egzamin na wyższy stopień awansu zawodowego, złożyły uroczyste 
ślubowanie, oficjalnie dołączając do grona nauczycieli mianowanych.
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Telefon 797-010-015

Zatrudnię na praktyki w Żyrowej: 
UCZNIÓW W ZAWODZIE KUCHARZ  

/ POMOC KUCHENNA
Oraz zatrudnię na umowę o pracę kucharkę lub pomoc 
kuchenną. 

Pomoc drogowa, 
transport maszyn

605 041 902
601 486 314

TRANS-HOL 
ASSISTANCE

USŁUGI 
OGÓLNOBUDOWLANE
- budowa domów
- wykończenia wnętrz
- remonty

Rafał Smieszek 
tel. 696 131 211

Wybór świętego Urba-
na, papieża i męczennika 
z III wieku, na patrona 
kapliczki nie był przy-
padkowy. W kulturze 
ludowej czczono go jako 
orędownika dobrej po-
gody, opiekuna plonów i 
urodzajów. Dla społecz-
ności wiejskiej, której byt 
całkowicie zależał od na-
tury, wiara w pośrednic-
two świętego była bardzo 
głęboka. 

Architektura  
i symbolika

Kapliczka w Odro-
wążu przyciąga uwagę 
swoją formą. Murowana, 
dwukondygnacyjna bu-
dowla ze ściętymi naro-
żami u dołu prezentuje 
styl charakterystyczny dla 
XIX-wiecznej architek-
tury małomiasteczkowej 
i wiejskiej. Taka forma 
nadaje obiektowi zarazem 
stateczności i lekkości, 
czyniąc go harmonijnie 
wpisanym w krajobraz 
wsi.

Wnętrze kapliczki to 
skromne, ale przejmujące 
świadectwo pobożności. 
Centralnym punktem jest 
niewielki ołtarz, na którym 
umieszczono krzyż – znak 
o�ary Chrystusa – oraz 

�gurę Matki Bożej, będą-
cej dla wiernych źródłem 
pociechy i nadziei. Na 
ścianie dominuje jednak 
wizerunek samego patrona 
– obraz św. Urbana. Jego 
obecność w tym miejscu 

była codziennym przypo-
mnieniem o opiece, jakiej 
rolnicy spodziewali się dla 
swoich pól i rodzin.

Ważnym elementem 
wyposażenia kapliczki jest 
ręcznie napędzany dzwon. 

Przez wiele dekad przypo-
minał on lokalnej społecz-
ności o modlitwie Anioł 
Pański, a także obwieszczał 
śmierć mieszkańca Odro-
wąża.

Historia i tradycja 
pisana datami

Obecna budowla, 
wzniesiona najprawdo-
podobniej w 1841 roku, 
nie była pierwsza w tym 
miejscu. Zastąpiła ona 
starszą, drewnianą zapew-
ne, konstrukcję. Można 
przypuszczać, że budowa 
zarówno pierwszej, jak i 
jej murowanej następczy-
ni, była aktem zbiorowej 
mobilizacji i wyrazem 
przywiązania do tradycji 
w trudnych czasach zabo-
rów.

Najbardziej wymow-
nym świadectwem żywot-
ności tradycji jest dorocz-
na uroczystość odbywająca 
się 25 maja, w dzień świę-
tego Urbana. Wówczas 
to kapliczka staje się cen-
trum uroczystej procesji 

błagalnej o urodzaje. Ten 
barwny i podniosły ob-
rzęd, praktykowany jest 
nieprzerwanie od pokoleń. 
Uczestniczą w nim miesz-
kańcy wsi, a także inni, 
pozostali para�anie. W 
kondukcie niesie się także 
obraz świętego Urbana, 
�gurę Matki Bożej, a także 
chorągwie i sztandary. Nie 
brak też pieśni oraz aktów 
zawierzenia świętemu pa-
tronowi.

Zakończenie
Kapliczka św. Urbana 

w Odrowążu to znacznie 
więcej niż tylko zabytkowy 
obiekt. To milczący straż-
nik historii i architekto-
niczny symbol wiary. Prze-
trwała zmiany polityczne, 
społeczne i gospodarcze, 
pozostając niezmiennym 
punktem odniesienia dla 
lokalnej społeczności. Jest 
namacalnym łącznikiem 
między przeszłością a te-
raźniejszością oraz ziemią 
a niebem. 

Michał Mandola

Święty Urbanie, patronie nasz
W sercu każdej małej ojczyzny tkwią miejsca, które stanowią jej duchowy i historyczny fundament. Dla mieszkańców wsi Odrowąż takim 
miejscem jest niewielka, a jednak niezwykle znacząca murowana kapliczka, poświęcona świętemu Urbanowi – patronowi rolników. To nie tylko 
obiekt sakralny, ale także materialny zapis wiary, tradycji i nadziei wielu pokoleń.

Kapliczka stoi w samym sercu wsi. 
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drukujemy
na
ścianach

667-467-164

www.partner-projekt.pl

Malownicze okolice Opol-
szczyzny, z jej polami, łąkami 
i wzgórzami, już od samego 
początku zachwyciły krapko-
wickich seniorów. Pierwszym 
przystankiem na ich trasie było 
Muzeum Sztuki Sakralnej w 
Ligocie Dolnej, gdzie spotkali 
się z niezwykle ciepłym przy-
jęciem ze strony właściciela. 
Uczestników urzekło bogactwo 
i głębia lokalnej tradycji religij-
nej prezentowanej przez około 
2000 eksponatów. Wśród nich 
podziwiali unikalne zabytkowe 
�gury, rzeźby, krzyże, książki, 
stare dewocjonalia oraz przed-
mioty kultu pochodzące z całej 
Europy, w tym z Polski, Czech i 
Francji. Prawdziwym unikatem 
na skalę kraju jest licząca po-
nad 700 egzemplarzy kolekcja 
oleodruków – oprawionych 
w oryginalne ramy „Obrazów 
Świętych” z XIX i początku XX 
wieku. Seniorzy z zachwytem 
oglądali rzeźby, sceny biblijne, 
wizerunki Matki Boskiej, doce-
niając ich artystyczne piękno i 
duchowe przesłanie. Szczególne 
wrażenie zrobiły na nich obrazy 
zdobione bogato dekorowaną 
oprawą kwiatowo-roślinną, a 

niektóre nawet ludzkimi wło-
sami. Przejrzysta ekspozycja 
pozwoliła im głęboko zanurzyć 
się w tematykę sakralną, stano-
wiąc zarówno bogaty element 
edukacyjny, jak i duchowo in-
spirujący. Poznali także ciekawe 
dzieje samej Ligoty Dolnej, z 
jej dawnym kamieniołomem 
wapienia, rezerwatem przyrody, 
a także historią szkółki szybow-
cowej i lotniska Luftwa�e, z 
którego startowały bombowce 
rozpoczynające II wojnę świa-
tową, oraz tragiczną opowieść 
o Śląskim Ikarze, którego wize-
runek umieszczono na jednym 
z wapienników XIX wieku. 
Lotnik rozbił się szybowcem w 
1938 r. o ścianę nieczynnego 
już pieca. 

Atrakcji było więcej
Kolejnym punktem pro-

gramu były Strzelce Opolskie. 
Seniorzy, spacerując spokoj-
nymi uliczkami, podziwiali 
urokliwe zakątki miasta i 
zabytkowe kamienice opowia-
dające o jego bogatej przeszło-
ści. Na ich trasie znalazły się: 
lokalna starówka, imponujący 
kościół św. Wawrzyńca, rynek, 
ratusz, średniowieczna baszta, 

Muzeum Szewstwa, zrekon-
struowany schron „Szczelina”, 
ruiny Zamku Kiążąt Piastow-
skich oraz park w stylu angiel-
skim. Poznali również symbole 
miasta, takie jak Pomnik My-
śliwca i przejmująca Śląska 
Pieta – Pomnik O�ar Wojen i 
Przemocy. Gościnni mieszkań-
cy i pasjonaci historii chętnie 
dzielili się ciekawostkami, co 
stworzyło niezwykle przyjazną 
i ciepłą atmosferę, dodatkowo 
uprzyjemniając pobyt. Okazją 
do odpoczynku i regeneracji 
był ciepły posiłek w jednej z 
lokalnych restauracji.

Ostatnim akcentem peł-
nego dnia wrażeń była wizyta 
w Jemielnicy, gdzie seniorzy 
zwiedzili pocysterskie zabudo-
wania klasztorne, bogato zdo-
biony kościół, spichlerz oraz 
malowniczy kompleks stawów. 
Cała wycieczka pozostawiła jej 
uczestników z mnóstwem po-
zytywnych wspomnień i z jesz-
cze większą chęcią do dalszego 
odkrywania historycznych, 
przyrodniczych i tradycyjnych 
skarbów Opolszczyzny.

(matt), fot. Fb Uniwersy-
tet III Wieku w Krapkowicach

Podróż w głąb sacrum i historii
Niezwykle inspirująca i pełna pozytywnych emocji podróż – tak o swojej 
wycieczce mówią seniorzy z Uniwersytetu III Wieku w Krapkowicach, 
którzy wyruszyli, by odkrywać skarby ziemi opolskiej. Ich trasa wiodła 
przez Ligotę Dolną, Strzelce Opolskie i Jemielnicę, oferując moc wrażeń 
– od unikatowych zbiorów sztuki sakralnej, przez odkrywanie burzliwej 
historii, po podziwianie architektonicznych perełek. Wycieczka była 
głębokim zanurzeniem się w duchowe i kulturowe dziedzictwo regionu.

2 września seniorzy z Krapkowic zrzeszeni w UTW w Krapkowicach wyruszyli na 
wycieczkę do Ligoty Dolnej, Strzelec Opolskich i Jemielnicy.

Najszybszą w tych za-
wodach okazała się drużyna 
Norberta Polloka ze Zdzie-
szowic. Ptaki te zajęły pierw-

szych sześć miejsc i drużyno-
wo zajęły pierwsze miejsce. 

- Gołąb, który wygrał 
dzisiejsze zawody, pocho-
dzi od mojego przyjaciela 
Alfreda Otte, który lotuje 
w oddziale prudnickim, a 
z którym już właściwie od 
początku mojego lotowania 
(od 2021 roku) w naszym 
oddziale co roku pozyskuje 
kilka gołębi – mówi Norbert 
Pollok. - Życzę wszystkim 
hodowcom i hodowczyniom 
dobrych i udanych lotów.

Za tydzień lot „rewanżo-
wy” z tej samej miejscowo-
ści. Oby warunki dopisały.

Najlepsza dziesiątka ho-
dowców po czwartym locie:

1. Mateusz Grochla,
2. Henryk Machura,
3. Damian Grochla, 
4. Krzysztof Kubaszczyk,
5. Norbert Pollok,
6. Wojciech Oremek,
7. Norbert Dziuk, 
8. Manfred Simon,
9. Józef Damia Mientus, 
10. Rudol Przywara,

nad. Marek Żukliński

Gołębie ze Zdzieszowic 
najszybsze

Hodowcy wypuścili do zawodów w Bolesławcu 2393 gołębie. 56 ho-

dowli wyczekiwało swych pupili z niepokojem, gdyż mgła w miejscu 
przylotu zbyt długo się utrzymywała. Nie był to najlepszy lot, ale 
gołębie świetnie sobie poradziły.

Norbert Pollok ze 
zwycięzcą lotu.

To wydarzenie, które od 
początku lipca co dwa tygo-
dnie gromadzi miłośników 
zdrowej i swojskiej żywności. 
Na kilku stoiskach znajdziemy 
między innymi sery rzemieśl-
nicze, jajka z wolnego wybie-
gu, pachnące wędliny wędzone 
naturalnym sposobem, a także 
świeże warzywa wprost od 
gospodarza i kiszonki przygo-
towywane według sprawdzo-
nych, naturalnych receptur. 
Nie zabraknie też domowych, 
słodkich przysmaków.

„Straganek” to także bez-
pośrednie spotkanie z ludźmi, 
którzy z przyjemnością opo-

wiadają o swojej pracy i o tym, 
jak powstają ich produkty. 
Każde stoisko to historia – o 
pasji, tradycji i naturalnych 
recepturach. 

Co ważne, organizatorzy 
zapraszają do współpracy rów-
nież kolejnych producentów 
swojskiej i zdrowej żywności. 
„Straganek” jest otwarty na 
nowe stoiska, które mogą 
wzbogacić ofertę i umożliwić 
mieszkańcom jeszcze większy 
wybór regionalnych specjałów.

Dlatego jeśli szukasz 
zdrowej żywności z pewnego 
źródła, a przy okazji chcesz spę-
dzić popołudnie w wyjątkowej 
atmosferze – koniecznie zajrzyj 
na plac Eichendor�a. Krapko-
wice na kilka godzin zamienią 
się w smakowity bazarek. 

(dl)

Swojskie spe-
cjały ponownie 
w Krapkowicach
Zapach świeżo upieczonych ciast, aromat kiszonych warzyw, smacz-

ne sery, wędliny oraz miód, który lśni w słońcu niczym złoto – tak 
w najbliższy czwartek, 11 września, będzie wyglądał plac Eichen-

dorffa. Od godziny 14:00 do 17:00 mieszkańcy i goście Krapkowic 
spotkają się na kolejnej odsłonie „Straganka”, cyklicznego bazarku z 
najlepszymi produktami od regionalnych wytwórców.

11 września mieszkańcy i goście Krapkowic spotkają 
się na kolejnej odsłonie „Straganka”.

Organizatorzy zapraszają do współpracy również 
kolejnych producentów swojskiej i zdrowej żywności. 
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Krapkowice, ul. Opolska 3 
tel.77 466 50 38, 666 857 858

INWESTYCJE DEWELOPERSKIE

Praca dla Opiekunów osób starszych 
w Niemczech 

- ubezpieczenie i wysokie zarobki 
- PRO-SENIOR (KRAZ 6933) - 
Tel. 795570792, 774428338

• NOWA INWESTY-
CJA! DĘBOWA PARK 
W GOGOLINIE Kom-
fortowe apartamenty 
tuż przy parku miejskim! 
Mieszkania od 47 m² do 
67 m², miejsce posto-
jowe, komórka lokator-
ska w cenie! Budynek 
trzykondygnacyjny, na 
parterze lokale usługo-
we. BUDOWA W TRAK-
CIE! więcej informacji 
na www.debowapark.
investdom.pl tel. 77 466 
50 38, 666 312 818, 666 
857 858

• ODRZAŃSKIE TA-
RASY Komfortowe 
Apartamenty z wido-
kiem na Odrę mieszka-
nia od 59 m² do 78 m², 
miejsca postojowe w 
garażu podziemnym, 
komórki lokatorskie! 
Budynki trzypiętrowe z 
windami. BUDOWA ZA-
KOŃCZONA! KUP I OD-
BIERZ KLUCZE DO SWO-
JEGO NOWEGO MIESZ-
KANIA! więcej informacji 
na www.odrzanskieta-
rasy.pl tel. 77 466 50 38, 
666 857 858, 666 312 
818

• APARTAMENTY NA 
ZUCHÓW w Zdzie-
szowicach, atrakcyjne 
mieszkania z balkona-
mi, o powierzchni 73 
m². BUDOWA ZAKOŃ-
CZONA! Więcej informa-
cji na www.nazuchow.
investdom.pl tel. 77 466 
50 38, 666 857 858 , 666 
312 818

MIESZKANIA
• Krapkowice, 44,5 m², 
2pkł, IV piętro, do re-
montu, 195 000 zł wię-
cej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38,  666 
857 858 (16295)

• Zdzieszowice, 44m², 
2pkł, IV piętro, do za-
mieszkania 199 000 
zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 
466 50 38,  666 312 818 
(15688)

• Krapkowice-Otmęt, 58 
m², 2pkł, I piętro, piwni-
ca, do zamieszkania, 299 
000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 
466 50 38,  666 312 818 
(16114)

• Krapkowice - Otmęt, 
64 m², 4pkłwc, II piętro, 
balkon, piwnica,  305 

000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 
466 50 38,  666 857 858 
(15914)

• Krapkowice, 83 m², 
3pkł, I piętro, piwnica, 
ogródek, do zamieszka-
nia, 395 000 zł więcej na 
www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38,  666 312 
818 (15708)

• Zdzieszowice, nowe 
od dewelopera,73 m²,I 
piętro, balkon, stan de-
weloperski, 434 535 zł 
więcej na www.nazu-
chow.investdom.pl tel. 
77 466 50 38,  666 857 
858

DOMY
• Żywocice, dom jedno-
rodzinny, 130 m², dział-
ka 28 a, do kapitalnego 
remontu, 220 000 zł wię-
cej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38,  666 
312 818 (15904)

• Pisarzowice, dom jed-
norodzinny, 180 m², 
działka 36 a, do remon-
tu, 299 000 zł więcej na 
www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38,  666 857 
858 (15544)

• Krapkowice, bliźniak, 
84 m², działka 3.6 a, ga-
raż, do częściowego re-
montu, 349 000 zł wię-
cej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38,  666 
857 858 (15756)

• Stradunia, 98 m2, 
działka 7,33 a, do za-
mieszkania, 419 000 
zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 
466 50 38,  666 312 818 
(16017)

• Rogów Opolski, 
dom jednorodzinny, 
160 m², działka 18,5 a, 
do zamieszkania, 590 
000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 
466 50 38,  666 857 858 
(15915)

DZIAŁKI
• Rozwadza, budow-
lana, 8 a, media blisko 
granicy, możliwość po-
większenia areału, 72 
180 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 
466 50 38,  666 857 858 
(15114)

• Krapkowice, budowla-
na, 8,3 a, media w grani-
cy, 175 000 zł więcej na 
www.investdom.pl tel. 

77 466 50 38,  666 857 
858 (14946)

• Zdzieszowice, usługo-
wa, 10 a, media w grani-
cy, 175 000 zł więcej na 
www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38,  666 857 
858 (15677)

• Gogolin,  budowla-
na, 11 a, media w gra-
nicy, 269 000 zł więcej 
na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38,  
666 857 858 (14601) 
 

• Pietna, budowla-
no- usługowa, 1,02 ha, 
media w granicy, 550 
000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 
466 50 38,  666 312 818 
(14955)

INNE
• Gogolin, budynek 
usługowy, 61 m²- cztery 
pomieszczenia, działka 
9,75 a,  395 000 zł, wię-
cej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38,  666 
857 858 (15870)
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Burmistrz Gogolina

OGŁASZA

I przetarg ustny ograniczony ma sprzedaż nieruchomości niezabudowanej,  
oznaczonej jako działka nr 249/7, obręb Gogolin 1

Przedmiotem przetargu jest działka nr 249/7, obręb Gogolin 1, o powierzchni 0,0455 
ha, objęta księgą wieczystą nr OP1S/00045722/2. Nieruchomość ma kształt regularny 
w formie prostokąta, który ze wszystkich stron graniczy z działkami siedliskowymi prze-
znaczonymi pod zabudowę jednorodzinną. Działka jest nieogrodzona, niezabudowana  
i nieuzbrojona, w sąsiedztwie terenów zurbanizowanych uzbrojonych w energie elektrycz-
ną, wodociąg i kanalizację. Teren działki jest płaski, porośnięty roślinnością trawiastą, drze-
wami i krzewami samosiejkami.

Nieruchomość nie posiada bezpośredniego dostępu do drogi publicznej

Zgodnie z miejscowym planem zagospodarowania przestrzennego miasta Gogolin, zatwier-
dzonym uchwałą Nr LII/428/2018 Rady Miejskiej w Gogolinie z dnia 13 czerwca 2018 
r (Dz. Urz. Woj. Opolskiego z dnia 02 lipca 2018 r., poz. 1907 ze zm.), działka znajduje 
się na terenie oznaczonym symbolem MN – tereny zabudowy mieszkaniowej jednoro-
dzinnej.

Działy III i IV księgi wieczystej są wolne od wpisów.

Cena wywoławcza: 45 000,00 zł + 23% VAT

Przetarg odbędzie się 21 października 2025 r. o godz. 9:30 w Urzędzie Miejskim  
w Gogolinie, ul. Krapkowicka 6, Sala Posiedzeń.

Wadium: 4 500,00 zł – płatne do dnia 16 października 2025 r. na rachunek Gminy Gogo-
lin w Banku Spółdzielczym w Gogolinie: nr konta: 81 8883 0005 2001 0000 2381 0001 
(z dopiskiem „Wadium – nieruchomość Gogolin”).

Przetarg może odbyć się nawet w przypadku jednego uczestnika spełniającego warunki. 
Minimalne postąpienie wynosi 1% ceny wywoławczej, zaokrąglone w górę do pełnych 
dziesiątek złotych.

Informacje szczegółowe: Wydział Planowania i Nieruchomości UM w Gogolinie, pokój 29, 
tel. 77 4076832.

Burmistrz Gogolina
Krzysztof Reinert

OGŁOSZENIE
O ROZPOCZĘCIU KONSULTACJI SPOŁECZNYCH

dotyczących projektu zmiany miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego
wsi Malnia

Na podstawie art. 17 pkt 11 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodaro-
waniu przestrzennym (Dz.U. z 2024 r. poz. 1130 z późn. zm.) i art. 54 ust. 2 i 3 ustawy 
z dnia 3 października 2008 r. o udostępnianiu informacji o środowisku i jego ochronie, 
udziale społeczeństwa w ochronie środowiska oraz o ocenach oddziaływania na środowisko 
(Dz.U. z 2024 r. poz. 1112 z późn. zm.) oraz uchwały nr VII/69/2024 z dnia 22 paździer-
nika 2024 r. w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowa-
nia przestrzennego wsi Malnia

informuję o rozpoczęciu konsultacji społecznych dotyczących projektu zmiany 
miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego wsi Malnia wraz z prognozą 

oddziaływania na środowisko.
Projekt zmiany planu wraz z prognozą oddziaływania na środowisko dostępny będzie w 
siedzibie Urzędu Miejskiego w Gogolinie, ul. Krapkowicka 6, 47-320 Gogolin w Wydziale 
Planowania i Nieruchomości, pokój nr 29 w godzinach pracy urzędu oraz na stronie Biule-
tynu Informacji Publicznej pod adresem https://bip.gogolin.pl/ (zwany dalej BIP)
Zgodnie z art. 8i ust. 1 i 2 formami konsultacji społecznych będą:
• zbieranie uwag w terminie od 09.09.2025 r. do 08.10.2025 r. (na formularzu pisma 
dotyczącego aktu planowania przestrzennego),
• spotkanie otwarte, poprzedzone prezentacją projektu zmiany planu miejscowego, które 
odbędzie się w dniu 29.09.2025 r. o godzinie 18:00 w siedzibie Urzędu Miejskiego w 
Gogolinie w sali nr 29,
• prowadzenie punktu konsultacyjnego w dniach od 09.09.2025 r. do 08.10.2025 r. w 
siedzibie Urzędu Miejskiego w Gogolinie w Wydziale Planowania i Nieruchomości, pokój 
nr 29 w godzinach pracy urzędu.
Zgodnie z art. 8g pkt 1 uwagę do projektu aktu planowania przestrzennego, składa się na piśmie 
utrwalonym w postaci papierowej lub elektronicznej, w tym za pomocą środków komunikacji 
elektronicznej, w szczególności poczty elektronicznej (e-PUAP), na formularzu w postaci papie-
rowej lub w formie dokumentu elektronicznego. Wzór formularza pisma dotyczącego aktu pla-
nowania przestrzennego (uwagi do projektu planu miejscowego) dostępny jest na ww. stronie BIP. 
Zgodnie z art. 39 ust. 1 pkt 2, 46 ust. 1 pkt 1 oraz art. 54 ust. 2 ustawy z dnia 3 października 
2008 r. o udostępnianiu informacji o środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa w 
ochronie środowiska oraz o ocenach oddziaływania na środowisko projekt zmiany miejsco-
wego planu zagospodarowania przestrzennego podlega strategicznej ocenie oddziaływania 
na środowisko, z zapewnieniem możliwości udziału społeczeństwa w strategicznej ocenie 
oddziaływania na środowisko. Uwagi w postępowaniu w sprawie strategicznej oceny od-
działywania na środowisko – stosownie do przepisu art. 54 ust. 3 ustawy o udostępnianiu 
informacji o środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie środowiska 
oraz o ocenach oddziaływania na środowisko – należy składać na zasadach i w terminie 
określonym powyżej.
Burmistrz Gogolina informuje również, że przetwarzanie Państwa danych osobowych 
odbywa się zgodnie z przepisami ogólnego rozporządzenia o ochronie danych – RODO 
(Dz. U. UE. L z 2016 r. Nr 119, str.1). Szczegółowe informacje o zasadach przetwarzania 
Państwa danych osobowych oraz o przysługujących Państwu prawach z tym związanych 
znajdują się na naszej stronie BIP pod adresem: https://bip.gogolin.pl/ w zakładce „Ochro-
na danych osobowych".

Burmistrz Gogolina
podaje do publicznej wiadomości, że na tablicy ogłoszeń Urzędu Miejskiego w Gogolinie 
w dniu 9 września 2025 roku został wywieszony wykaz nieruchomości przeznaczonych do 
dzierżawy i użyczenia:
Dzierżawy:
1) Gogolin I, część dz. nr 303 o powierzchni 0,035 ha z przeznaczeniem na cele ogrodnicze;
2) Wygoda, działki nr: 598, 599, 661, 663, 665 o powierzchni 0,2149 ha z przeznacze-
niem na cele rolnicze;
3) Gogolin I, część dz. nr 295/13 i 294/15 o powierzchni 1,92 ha z przeznaczeniem na 
cele ogrodnicze;
4) Malnia, działka nr 183/2 o powierzchni 2,09 ha z przeznaczeniem na cele rolnicze;
5) Gogolin I, część działki nr 303 o powierzchni 0,025 ha z przeznaczeniem na cele ogrodnicze;
6) Karłubiec, działka nr 729/2 o powierzchni 0,298 ha z przeznaczeniem na cele rolnicze;
7) Karłubiec, działka nr 234 o powierzchni 0,1229 ha z przeznaczeniem na cele rolnicze;
8) Karłubiec, działka nr 226 o powierzchni 0,0909 ha z przeznaczeniem na cele rolnicze;
9) Karłubiec, działka nr 590/2 o powierzchni 0,0124 ha z przeznaczeniem na cele rolnicze;
10) Karłubiec, działka nr 946/1 o powierzchni 0,0249 ha z przeznaczeniem na uzupełnie-
niem funkcji mieszkaniowej;
11) Gogolin 2, część działki nr 870/2 o powierzchni 0,0369 ha z przeznaczeniem na 
uzupełnieniem funkcji mieszkaniowej;
12) Karłubiec, działka nr 291 o powierzchni 0,0371 ha z przeznaczeniem na uzupełnie-
niem funkcji mieszkaniowej;
13) Karłubiec, działka nr 285/2 o powierzchni 0,1107 ha z przeznaczeniem na uzupełnie-
niem funkcji mieszkaniowej;
Użyczenie: 
14) Gogolin I, część dz. nr 921 o powierzchni 2m2 z przeznaczeniem na postawienie 
pojemnika służącego do zbierania zużytego sprzętu elektrycznego i elektronicznego.
Niniejszy wykaz zostaje wywieszony na tablicy ogłoszeń tutejszego Urzędu oraz na stronie 
internetowej na okres 21 dni, tj. od dnia 09.09.2025 r. do 30.09.2025 r.
Szczegółowe informacje można uzyskać w Urzędzie Miejskim w Gogolinie, pokój nr 29, 
telefon: 77 407 68 32, lub na stronie internetowej: www.bip.gogolin.pl

Budki chronią lęgi tych 
sów przed zrabowaniem 
przez drapieżniki naziemne, 
np. kuny i koty. Pójdźka 
(Athene noctua) jest nie-
wielką i dość rzadką w skali 
województwa, a nawet Ślą-
ska, sową. W naszym rejonie 
są jeszcze jej stanowiska w 
okolicach Głogówka, po-
łudniowej granicy gminy 
Krapkowice. Pójdźki polują 
na gryzonie, a w sezonie 
wiosna-lato, również na duże 
owady, a nawet dżdżownice. 
Sowom tym nie przeszkadza 
obecność człowieka, o ile 
nie stwarza on zagrożenia i 
ich nie niepokoi. Siedliska 
pójdźki związane są z terena-
mi otwartymi, rolniczymi, 
obrzeżami miast. Ważne, by 
w okolicy była odpowiednia, 
tzw. niska struktura upraw, 
wystarczająco dużo pokar-
mu  i miejsc lęgowych oraz 
czatowni, które ułatwiają 
pójdźkom polowanie. W ra-
mach projektu, na który Sto-
warzyszenie Ochrony Sów 
otrzymało do�nansowanie 
z budżetu Województwa 
Opolskiego, zakupiono 10 
budek lęgowych. Opraco-
wano też folder edukacyjny 
z informacjami, w którym 

zachęca się mieszkańców i 
właścicieli gospodarstw do 
przyjęcia pod swój dach tych 
pięknych i pożytecznych 
sów. Podczas rozmów z wła-
ścicielami posesji, na których 
montowane są budki, zawsze 
podkreślamy jak ważne jest, 
aby nie wykładać trutek dla 
gryzoni w miejscach, gdzie 
zadomowiły się sowy. Spoży-
cie zatrutego gryzonia zwy-
kle kończy się dla ptaków 
okrutną śmiercią, zwłaszcza, 
jeśli karmią jeszcze pisklęta 
– wtedy może zginąć nawet 
cała rodzina.

W tym tygodniu za-
kończono wieszanie budek 

na terenie gminy Krapko-
wice. W akcji uczestniczyli 
Waldemar Michalik i Rafał 
Świerad.

Wszystkie działania reali-
zowane są w ramach zadania 
publicznego pn.  „Mon-
taż budek lęgowych dla 
pójdźki  Athene noctua  i 
płomykówki  Tyto alba  w 
ramach czynnej ochrony 
sów krajobrazu rolnicze-
go w wybranych gminach 
województwa opolskiego”, 
�nansowanego z budżetu 
Województwa Opolskiego.

(mar)

Athena znaczy 
pójdźka

Stowarzyszenie Ochrony Sów, chcąc wspomóc tę niewielką sowę, 
prowadzi na terenie gmin: Krapkowice i Głogówek wyszukiwanie do-

godnych lokalizacji i montaż zastępczych miejsc gniazdowania dla 
pójdziek. 

 Siedliska pójdźki związane są z terenami otwartymi, 
rolniczymi, obrzeżami miast.
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MEDIASERWIS
Naprawy domowe:
- telewizorów, anten satelitarnych 
  i naziemnych
- laptopów, tabletów i nawigacji 
- montaż anten satelitarnych
  i naziemnych.

Malnia, ul. Opolska 22, 
tel. 467 17 43, 

kom. 604 782 443

Kiosk Numerek
- Lotto, Ksero
- Naprawa obuwia
- Dorabianie kluczy
- Punkt pralni chemicznej
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Nasi najmłodsi milusińscy - nasi przyszli Czytelnicy

Natan Cholewa
z Lasocic 

ur.31.08.2025 r.
syn Marty i Damiana

waga 3025 g, wzrost 52 cm

Oliwia Wijatyk
z Nysy

ur.30.08.2025 r.
córka Agnieszki i Marka

waga 3685 g, wzrost 54 cm

Miriam Kalus
z Kórnicy

ur.30.08.2025 r.
córka Dominiki i Damiana
waga 3105 g, wzrost 53 cm

Michał Han
z Krapkowic

ur.26.08.2025 r.
syn Aleksandry i Michała

waga 3465 g, wzrost 53 cm

Wstydu nie ma
Niestety wielu obywateli krajów zachodniej Europy 

wciąż powiela stereotypy, że Polska to kraj zacofany. Naj-
lepiej byłoby nadal organizować zbiórki pomocowe i żyw-
nościowe dla naszych rodaków, a także wysyłać nam stare 
zużyte graty, których oni tam nie chcą. Słuchajcie, to żaden 
blef. Tak nadal myślą np. Austriacy i niektórzy Niemcy. O 
innych nie wspominając.

A potem oczy się otwierają, gdy widzą, jaka jest rzeczy-
wistość. Owszem, nadal są spore różnice między tzw. Polską 
powiatową, a na przykład stolicą. Tydzień temu byłem w War-
szawie. Kocham to miasto, odwiedzam je regularnie, mam 
tam całkiem sporo znajomych. Za każdym razem, wychodząc 
z Dworca Centralnego, padam z dumy, widząc te piękne, 
lśniące w słońcu wieżowce. I wizja czystego „Downtownu” ni-
jak ma się do tego, co wciąż myślą o nas na Zachodzie Europy.

Warszawa, choć piękna, jest przedmiotem sporu, czyli 
wojny polsko-polskiej. Duopol, czyli podział na tych „pro-
-PiS” i tych „pro-PO” najlepiej to obrazuje. Nie rozumiem 
tych „republikańskich” Polaków, gotowych oddać życie za 
nasz kraj, którzy często naśmiewają się z Warszawy, mówiąc, 
że to nora tęczowego Rafała. Jest wiele hejtu i tego nie rozu-
miem. Skoro ci ludzie są patriotami, a los naszej ojczyzny 
jest dla nich tak ważny, to raczej powinni być dumni z tego, 
jak dobrze to miasto wygląda. Że jest ambitne i czyste. Bo 
takiej pięknej, przyjaznej i zarazem bezpiecznej stolicy na 
Zachodzie raczej nie znajdziemy.

Niezależnie od tego, jakie poglądy polityczne mamy, 
wszyscy powinniśmy być dumni ze stolicy. A ci, którzy 
śmieją się z miasta Trzaskowskiego, powinni wsiąść w po-
ciąg i spędzić tam, choć kilka dni. Chodzi o to, by zobaczyć 
wieżowce, zadbane ulice i inne atrakcje, bo tych jest tam 
co niemiara. Rozumiem, że nie każdy lubi takie wielko-
miejskie życie. Bo pośpiech, stres i inne koro - patologie to 
nic przyjemnego. Ale Warszawa to także piękna, zabytkowa 
tkanka architektoniczna, pieczołowicie odbudowana po II 
wojnie światowej. Zachwyca rzecz jasna Zamek Królewski, 
ale także barokowe i klasycystyczne świątynie. 

Krakowskie Przedmieście i Nowy Świat to taka polskość 
„pełną gębą”. Charakterystyczny wieżowiec „Prudential” 
wzniesiony w latach 1931-1933 idealnie obrazuje jak ge-
nialna była myśl inżynieryjna odradzającej się Polski. I to 
też są powody do dumy. To właśnie w tym budynku na-
dano pierwszą próbną transmisję z udziałem Mieczysława 
Fogga, znakomitego polskiego piosenkarza. Tak więc już 
„bardziej polsko” być nie może.

Problemem nas, Polaków, jest to, że nie zawsze po-
tra�my być dumni z tego, co mamy. A tam, gdzie duma 
powinna być ograniczona, w grę wchodzi megalomania. I 
to jest pewien paradoks, który charakteryzuje nasz naród. 
Rozumiem, że trudno mówić jednym, wspólnym głosem o 
Warszawie. My, czyli ludzie prowincji, tam nie mieszkamy, 
więc i nasze odczucia do stolicy są inne od tych, które po-
siadają rodowici warszawiacy. No i niestety, ale „pisowski” 
elektorat chyba nigdy nie pochwali tego miasta, w imię 
politycznych zasad, którym są wierni. O ironio, Polska 
podzielona, to Polska szczęśliwa. Dziel i rządź.

Skoro już jednak sami nie potra�my być zgodni w tak 
elementarnej kwestii, to przynajmniej ludziom z zachodu 
mówmy, jak fajnie jest u nas – tzw. polskim Niemcom, 
Austriakom i innym narodowościom. Bo naprawdę mają 
nam czego zazdrościć. I tu wcale nie chodzi o walory archi-
tektoniczne, bo może w tej kwestii daleko nam do Wied-
nia, czy Paryża. Za to mamy coś, co nieraz znaczy więcej 
od architektury. Chodzi o bezpieczeństwo. Oczywiście, w 
mo..ę można dostać wszędzie, ale to nie jest wcale problem 
dużych miast. Bić na wsiach się lubią. Ale za to nie mamy 
takiego problemu z uchodźcami. A z tym nie ma żartów.

Policjanci z Komendy 
Powiatowej Policji w Krap-
kowicach zatrzymali do 
kontroli drogowej pojazd 
marki volkswagen. Podczas 
rozmowy z policjantami 
36-letni kierujący był bar-

dzo zdenerwowany, a jego 
wypowiedzi nielogiczne i 
niespójne. Wzbudziło to w 
policjantach podejrzenie, że 
mężczyzna może przewozić 
w samochodzie narkotyki. 
Mundurowi podjęli decyzję 

o sprawdzeniu pojazdu, w 
którego trakcie ujawnili po-
nad 100 porcji amfetaminy. 
Mężczyzna został zatrzyma-
ny i osadzony w policyjnym 
areszcie. W trakcie czynności 
procesowych przedstawiono 

mu zarzut posiadania sub-
stancji psychotropowych. 
Podejrzany przyznał się do 
stawianych mu zarzutów. Za 
posiadanie narkotyków grozi 
mu kara do 3 lat więzienia.

(matt)

Wpadł z amfetaminą
Kryminalni z Krapkowic zatrzymali 36-letniego mieszkańca powiatu, który posiadał przy sobie 
ponad 100 porcji amfetaminy. Mężczyzna wpadł z narkotykami podczas kontroli drogowej. Za 
posiadanie substancji psychotropowych grozi mu kara do 3 lat pozbawienia wolności.
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Katastrofy rzek  
i cieków wodnych
Katastrofą ekologiczną 

nazywamy zjawiska pole-
gające na nieodwracalnym 
uszkodzeniu lub zniszczeniu 
środowiska przyrodniczego, 
które mogą również nega-
tywnie wpływać na zdrowie, 
a często i życie ludzi. Choć 
dawniej takie zdarzenia były 
rzadsze, obecnie ich często-
tliwość wzrasta, a skala nie-
korzystnego oddziaływania 
na środowisko jest trudna 
do oszacowania, gdyż zależy 
od wielu złożonych i wza-
jemnie powiązanych czyn-
ników. Wiele z nich wynika 

z działalności człowieka, a 
scenariusze zmian klimatu 
wskazują, że niekorzystne 
skutki tych zjawisk mogą w 
niedalekiej przyszłości stać 
się zdecydowanie poważniej-
sze.

Jaskrawym przykładem 
jest katastrofa ekologiczna 
na rzece Odrze w lipcu 2022 
roku, gdzie masowe śnięcia 
ryb i bezkręgowców spowo-
dował inwazyjny hapto�t 
Prymnesium parvum, zwany 
złotą algą. Wysokie tempera-
tury, niski poziom wód oraz 
zanieczyszczenia sprzyjały jej 
rozwojowi, a toksyny pro-
dukowane przez te glony 
doprowadziły do gwałtow-
nego załamania równowagi 
rzecznego ekosystemu. 
Szacuje się, że w wyniku tej 
tragedii zginęło blisko 50% 
ryb i 60% dużych małży 
w dolnym biegu rzeki. To 
wydarzenie pokazało, że 
katastrofa ekologiczna nie 
jest odległą wizją z podręcz-
ników biologii, lecz realnym 
zagrożeniem, które może 
zdarzyć się tu i teraz.

Klimat na krawędzi
Zmiany klimatyczne coraz 

wyraźniej odbijają się na zaso-
bach wodnych, a prognozy 
wskazują, że w nadchodzą-
cych latach zjawiska ekstre-
malne będą się nasilać. Susze 
atmosferyczne, wynikające z 
nieregularności opadów, pro-
wadzą do szybkiego wyczer-
pywania wody w glebie, co 
skutkuje więdnięciem roślin 
uprawnych i obniżeniem 
plonów. Szczególnie niebez-
pieczne są długotrwałe okresy 
bez deszczu, kiedy w rzekach 
i zbiornikach wodnych spada 
poziom wody, a stężenie che-
mikaliów i zanieczyszczeń ro-

śnie do wartości krytycznych 
dla organizmów wodnych. 
Dobrym przykładem jest 
Odra, w której stwierdzano 
zasolenie sięgające 1,5 g/l, a w 
dopływach obciążonych bez-
pośrednimi zrzutami wartości 
te były wielokrotnie wyższe. 
Równocześnie rosnące tem-
peratury i intensywniejsze 
parowanie sprawiają, że ne-
gatywne skutki susz nasilają 
się, a charakter opadów ulega 
zmianie. Prognozy klimatycz-
ne przewidują większe sumy 
opadów zimą, ich spadek 
latem oraz wzrost udziału 
krótkotrwałych, gwałtownych 
ulew, które nie poprawiają bi-
lansu wodnego. W Polsce od 
2011 roku notowana jest per-
manentna susza letnia, a brak 
pokrywy śnieżnej zimą dodat-
kowo zagraża bezpieczeństwu 
hydrologicznemu kraju.

Toksyczny ślad
Jedną z głównych przy-

czyn katastrof ekologicz-
nych są nieodpowiedzialne 
praktyki człowieka, w tym 
niewłaściwe gospodarowanie 
odpadami i zanieczyszczanie 
wód. Coraz większa ilość 

ścieków tra�ających do rzek 
dostarcza biogenów, które 
stają się pożywką dla glonów 
i roślin wodnych, zaburzając 
równowagę ekosystemów. 
W wodach Odry obecne są 
również substancje toksycz-
ne, takie jak środki ochrony 
roślin, farmaceutyki, metale 
ciężkie czy węglowodory, 
które znacząco mody�kują 
skład mikrobiomu wodnego. 
Wysokie zasolenie, rosnące 
temperatury i zanieczyszcze-
nia stworzyły warunki do 
masowego rozwoju inwa-
zyjnego glonu Prymnesium 
parvum, zwanego złotą algą. 
Organizm ten produkuje 
silnie toksyczne prymnezyny, 
śmiertelnie niebezpieczne dla 
ryb i mięczaków oddycha-
jących skrzelami. Badania 
planktonu z Odry potwier-
dziły obecność kilku typów 
tych toksyn, a ich działanie 
nasila się w warunkach stre-
su osmotycznego, np. po 
nagłym dopływie słodkiej 
wody do rzeki o wysokim 
zasoleniu. Zanieczyszczenia 
przemysłowe, takie jak wody 
pokopalniane i poproduk-
cyjne, dodatkowo zwiększają 
stężenie jonów chlorkowych, 
siarczanowych, sodu i potasu, 
co widać we wzroście prze-
wodnictwa elektrolitycznego. 
Coraz większe zagrożenie 
stanowią również substancje 
endokrynnie czynne (EDCs), 
np. ftalany używane w pro-
dukcji plastiku, kosmetyków 
czy detergentów. Związki te 
wykazują toksyczne działanie 
nawet w niewielkich dawkach 
i są obecne praktycznie we 
wszystkich grupach ludności. 
Problemem pozostają także 
zanieczyszczenia refrakcyjne, 
które nie poddają się proce-
som biologicznego rozkładu 
i nie mogą być skutecznie 
usuwane w standardowych 
oczyszczalniach ścieków, co 
stanowi ogromne wyzwanie 
dla współczesnych technolo-
gii ochrony środowiska.

Betonoza, biurokracja 
i mit taniej natury
Katastrofy ekologiczne 

nie wynikają wyłącznie z 
procesów naturalnych, a naj-
częściej są konsekwencją za-
niedbań instytucjonalnych, 
złego zarządzania i niskiej 
świadomości społecznej. 
Dobitnym przykładem jest 
kryzys na Odrze – mimo że 
sygnały o masowym śnięciu 

ryb docierały do państwo-
wych instytucji w połowie 
lipca, reakcja była spóźnio-
na, a komunikacja pomię-
dzy urzędami i służbami 
ratunkowymi zawiodła. W 
sytuacji, gdy zagrożone jest 
życie ludzi i stan środowiska, 
opóźnienia w przepływie 
informacji mogą decydować 
o skali strat. Problemem 
jest również sposób, w jaki 
od wieków traktowane 
są rzeki – „prostowanie” 
koryt, regulacje dla żeglu-
gi czy melioracje osłabiły 
naturalną zdolność rzek 
do retencjonowania wody 
i samooczyszczania. Co 
więcej, współczesne plany 
regulacyjne często ignorują 
wyniki badań naukowych, 
które dowodzą, że takie in-
gerencje sprzyjają masowym 
zakwitom glonów, w tym 
tych odpowiedzialnych za 
katastrofę na Odrze. 

Niepokojący jest rów-
nież brak strategicznego 
podejścia do planowania 
przestrzennego. W wielu 
polskich miastach zjawisko 
tzw. betonozy – czyli nad-
miernego stosowania betonu 
i asfaltu – ogranicza zdol-
ność do adaptacji na zmiany 
klimatu, zmniejsza retencję 
wody i pogłębia problemy 
związane z upałami. Nie-
wystarczająca świadomość 
ekologiczna społeczeństwa 
dodatkowo potęguje ryzyko 
– choć wiedza o zagroże-
niach rośnie, to nie zawsze 
przekłada się na realne 
działania czy zmianę stylu 
życia. Badania pokazują, że 
istnieje duża rozbieżność 
między deklaracjami troski o 
środowisko a rzeczywistymi 
wyborami konsumenckimi. 

Słabym ogniwem pozo-
staje edukacja klimatyczna, 
która w polskim systemie 
szkolnictwa jest marginalna i 

często mylona z ogólną edu-
kacją ekologiczną. Nauczy-
ciele nie czują się przygoto-
wani do jej prowadzenia, a 
brak współpracy z uczelnia-
mi i ekspertami dodatkowo 
pogłębia problem. Źródłem 
obecnego kryzysu jest także 
zjawisko określane jako „Ta-
nia Natura” – redukowanie 
wartości środowiska do 
surowca w logice wolno-
rynkowej gospodarki. Kon-
sumpcyjny styl życia, oparty 
na nadprodukcji, szybkim 
zużyciu i wyrzucaniu towa-
rów niskiej jakości, prowadzi 
do wyczerpywania zasobów i 
generowania gigantycznych 
ilości odpadów. W ten spo-
sób błędne koło degradacji 
środowiska napędzane jest 
zarówno przez brak regu-
lacji, jak i przez społeczne 
przyzwolenie i codzienne 
wybory konsumentów.

(ak) ,Źródła zdjęć: 
Wikipedia.org

Dlaczego wciąż dochodzi  
do katastrof ekologicznych?

W ostatnich latach katastrofy ekologiczne stały się niepokojąco częstym zjawiskiem, prowadząc do nieodwracalnych szkód w środowisku i 
zagrażając zdrowiu ludzi. Choć dawniej zdarzały się rzadziej, dziś ich skala i częstotliwość rosną, a wpływ zmian klimatycznych dodatkowo 
potęguje ryzyko. Prognozy naukowców wskazują, że w przyszłości konsekwencje tych wydarzeń mogą być jeszcze poważniejsze.

Katastrofa na Odrze na zawsze pozostanie symbolem 
ekologicznej tragedii w Polsce.
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Pierwsza połowa do-
starczyła kibicom mnó-
stwo emocji i dała wiarę, 
że mecz z mistrzem nie 
będzie jednostronny. Już 
w pierwszych minutach 
Płock zdobył bramkę, a 

chwilę później zawodnik 
Wisły z numerem 30 (Mir-
sad Terzić) został ukarany 
żółtą kartką, deklarując 
tym samym, że nie będzie 
to lekkie spotkanie dla 
Gwardii. Pomimo tego, 

nasi piłkarze nie ułatwili 
sprawy Wiśle, zdobywając 
pierwsze bramki. Z do-
skonałej strony pokazał 
się nasz golkiper i póź-
niejszy MVP spotkania 
- Jakub Ałaj. Dzięki jego 
świetnym interwencjom 
po trzydziestu minutach 
gry na przerwę zeszliśmy 
tylko z jednobramkową 
stratą (17:18). – Pierwsza 
połowa czapki z głów dla 
chłopaków, bo walczyli-
śmy super i w obronie, i w 
ataku – skomentował po 
meczu zawodnik. 

W drugą część spo-
tkania obie ekipy weszły 
z ogromną determinacją 
i skupieniem. Dodatko-
wo wypełniona kibicami 

hala i ich głośny doping 
dodał gospodarzom pew-
ności siebie w walce z 
czempionami. Niestety to 
nie wystarczyło i ta par-
tia spotkania należała do 
rywali. Gwardziści trafili 

do bramki tylko 10 razy, 
a płocczanie wykorzystali 
ten przestój i ostatecznie 
zakończyli mecz na swoją 
korzyść wynikiem 37:27. 

Mimo porażki taka po-
stawa zawodników Corotop 
Gwardii Opole napawa 
optymizmem na ten sezon.  

(Arleta), fot. Corotop 
Gwardia Opole

Gwardziści rozpoczęli sezon z pazurem
To nie było łatwe wejście w rozgrywki Orlen Superligi mężczyzn dla 
opolskich piłkarzy ręcznych. W 1. kolejce drużyna Corotop Gwardii Opo-

le zmierzyła się z mistrzami Polski Wisłą Płock. Spotkanie było trudne, 
ale też pełne zwrotów akcji. Opolanie postawili się rywalom i pokazali, 
że w tym sezonie są w stanie walczyć z każdym o zwycięstwo. 

 W 1. kolejce drużyna Corotop Gwardii Opole zmierzyła się z mistrzami Polski 
Wisłą Płock.

 Z doskonałej strony pokazał się nasz golkiper i 
późniejszy MVP spotkania - Jakub Ałaj. 

STANY SUROWE 
BUDYNKU

Docieplenia, 
tynki maszynowe, 
gładzie, regipsy.
Tel. 602 139 443
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W ubiegłym sezonie 
Otmęt okazał się najlep-
szy w rywalizacji drugo-
ligowych zespołów grupy 
4 wyprzedzając lepszym 
bilansem bezpośrednich 
spotkań krakowski AZS 
AGH. W nowym rozdaniu 
ligowym, tyle tylko że już 
„półkę wyżej” beniaminek 
trafił  do grupy B, w któ-
rej znalazły się również: 
ChKS PŁ Łódź, Victoria 
Świebodzice, Zgoda Ruda 
Śląska, KPR Gminy II 
Kobierzyce, Lenart Kęp-
no, SMS ZPRP I Kalisz, 
Grunwald Ruda Śląska, 
Zagłębie Lubin, Osiński-
-Trans AZS Uniwersytetu 
Zielonogórskiego, MKS 
MOS Śląsk Wrocław i 
Vitamineo Jelenia Góra. 
Ligowe przywitanie z wła-
snymi kibicami krapkowi-
czanki zaliczą w 2.kolejce 
(20/21 września), gdy do 
hali Władysława Piechoty 

zawitają rezerwy superligo-
wych Kobierzyc. Pierwszą 
rundę ligowych zmagań 
naszych szczypiornistek 
zakończy domowy pojedy-
nek z Victorią Świebodzice 
(3/4 stycznia 2026 r.). 

 - Ciężko pracujemy, 
by jak najlepiej przygo-
tować drużynę do rozgry-
wek. Dotyczy to zarówno 
zawodniczek, jak i całego 
klubu – mówiła Agnieszka 
Blozik. – Związek zasko-
czył nas terminarzem, bo 
liga zaczyna się o wiele 
szybciej niż to bywało 
zazwyczaj. Ubiegły sezon 
przebiegał pod znakiem 
budowania zespołu i 
zbierania doświadczenia. 
Niestety, odeszło od nas 
kilka zawodniczek, ale 
mamy też nowe twarze 
z większym lub trochę 
mniejszym doświadcze-
niem. Początek sezonu 
będzie dla nas jeszcze 

trochę okresem przygo-
towawczym, ale wierzę 
że wszystkie zawodniczki 
szybko wskoczą na swój 
optymalny poziom i za-
prezentujemy kibicom 
fajną piłkę ręczną. Ce-
lem beniaminka będzie 
pokazanie się z jak naj-
lepszej strony i zagranie 
w każdym meczu na sto 
procent. Na ile to wystar-

czy pokaże nam tabela na 
koniec sezonu – podsu-
mowała trener Otmętu 
Krapkowice.

I LIGA KOBIET  
– GRUPA B 

TERMINARZ

1.KOLEJKA  
– 13 września:

ZGODA RUDA ŚLĄSKA 
– OTMĘT KRAPKOWICE

2.KOLEJKA  
– 20/21 września:

OTMĘT KRAPKOWICE – 
KPR GMINY KOBIERZY-
CE II

3.KOLEJKA  
– 27/28 września:

LENART KĘPNO - OT-
MĘT KRAPKOWICE

4.KOLEJKA  
– 4/5 października:

OTMĘT KRAPKOWICE – 
SMS ZPRP I KALISZ

5.KOLEJKA  
– 11/12 października:

GRUNWALD RUDA ŚLĄ-
SKA - OTMĘT KRAPKO-
WICE

6.KOLEJKA  
– 25/26 października:

MKS MOS ŚLĄSK WRO-
CŁAW - OTMĘT KRAP-
KOWICE

7.KOLEJKA  
– 8/9 listopada:

OTMĘT KRAPKOWICE 
– VITAMINEO JELENIA 
GÓRA

8.KOLEJKA  
– 15/16 listopada:

SMS ZAGŁĘBIE LUBIN - 
OTMĘT KRAPKOWICE

9.KOLEJKA  
– 29/30 listopada:

OTMĘT KRAPKOWICE 
– OSIŃSKI TRANS AZS 
UNIWERSYTETU ZIE-
LONOGÓRSKIEGO

10.KOLEJKA  
– 13/14 grudnia:

ChKS PŁ ŁÓDŹ - OTMĘT 
KRAPKOWICE

11.KOLEJKA  
– 3/4 stycznia 2026 r.:

OTMĘT KRAPKOWICE 
– VICTORIA ŚWIEBO-
DZICE

(raul)

Nie mieli litości i to 
na boisku rywala piłka-
rze gogolińskiego MKS-
-u. Podopieczni trenera 
Adama Sobka swój mecz 
rozgrywali w Prószkowie 
i jak na lidera przystało 
czarno-żółci wygrali pew-
nie różnicą pięciu bra-
mek. O szybkie otwarcie 
już w 10.minucie zadbał 
Tomasz Konopka, a póź-
niej w odstępie zaled-
wie dziesięciu minut po 
„dwupaka” sięgnął Jakub 
Kapica i było praktycznie 
po zawodach. W 67.mi-
nucie szkoleniowiec go-
ści wpuścił na murawę 
Remigiusza Bartona, a 
ten odwdzięczył mu się 
dwukrotnym wpisem na 
listę strzelców i gogoli-
nianie „z piątką” odpra-
wili miejscowych. Lider z 
Gogolina jest jak na razie 
jedyną drużyną w czter-
nastozespołowej stawce, 
który nie stracił jeszcze 
punktu.

Zupełnie nieźle radzą 
sobie futboliści Victorii 
Żyrowa. W sobotę na 
własnym obiekcie podej-
mowali oni imienniczkę z 
Łanów i po dobrym wido-
wisku zainkasowali kom-

plet punktów zdobywając 
cztery gole w ostatnich 
osiemnastu minutach. 
Do przerwy żyrowianie 
schodzili z dwubramko-
wą zaliczką po trafieniach 
Mateusza Jędrzejczyka 
i Mateusza Augustyna. 
Kontaktowym golem na 
chwilę sytuację skom-
plikował gospodarzom 
Damian Mierzwa, ale 
reakcja podopiecznych 
trenera Kamila Jakubcza-
ka była błyskawiczna. O 
trafienie numer trzy po-
starał się bowiem Grze-
gorz Kujawski, a rywali 

w doliczonym czasie gry 
dobili jeszcze Armin Kar-
wot i Artem Filonenko. 

Z pustymi rękami 
z wyprawy do Ujazdu 
wrócili gracze krapko-
wickiej Unii. Po ubiegło-
tygodniowym sukcesie z 
Twardawą (Unia wygrała 
2-0 – przyp. red.) kibi-
ce ostrzyli sobie zęby na 
czwarty komplet punk-
tów z rzędu, niestety 
skończyło się na niczym, 
bo jeden gol przyniósł 
triumf gospodarzom. 

Wydarzeniem 7.kolej-
ki będzie derbowy poje-
dynek przy Kasztanowej 
Gogolina z Żyrową, który 
wyznaczono na sobotę 
13 września na godzinę 
15.00. Kilkadziesiąt mi-
nut później (godz.16.30 
– przyp. red.) Unia 
Krapkowice na własnym 
boisku podejmie prósz-
kowską Polonię.

KLASA OKRĘGOWA – 
GRUPA II

5.KOLEJKA:

VICTORIA ŻYROWA - 
VICTORIA 1900 ŁANY 5:1

POLONIA PRÓSZKÓW 
PRZYSIECZ - MKS GO-
GOLIN 0:5

UNION UJAZD - UNIA 
KRAPKOWICE 1:0

CHEMIK K-KOŹLE – 
GOŚWINOWICE 1:4

ORZEŁ BRANICE - RA-
SZOWA 0:1

POGOŃ PRUDNIK - PO-
LONIA GŁUBCZYCE 2:2

TWARDAWA - CZARNI 
OTMUCHÓW 3:2

TABELA
1. MKS GOGOLIN 6 18 21:4
2. VICTORIA ŻYROWA 6 13 17:10
3. STAROWICE II  5 12 17:6
4. UNION UJAZD 6 10 12:9

5. GKS GŁUCHOŁAZY 5 10 10:7
6. UNIA KRAPKOWICE 6 10 10:10
7. ORZEŁ BRANICE 6 9 10:9
8. RASZOWA 6 9 8:14
9. POGOŃ PRUDNIK 5 7 8:8
10. TWARDAWA 5 7 8:8
11. GOŚWINOWICE 6 7 14:15
12. CHEMIK K-KOŹLE 6 7 11:13
13. POLONIA GŁUBCZYCE 6 4 11:14

14. VICTORIA 1900 ŁANY 6 4 10:19
15. CZARNI OTMUCHÓW 6 3 7:17
16. POLONIA PRÓSZKÓW 6 3 9:20

(raul)

Po udanej kolejce piłkarzy z Żyrowej i Gogolina 
czekają teraz powiatowe derby

Piłka nożna – klasa okręgowa

Wygrali i zagrają teraz ze sobą
Dwie wygrane i porażka – tak wygląda bilans naszych zespołów po piątej serii gier w klasie okręgowej. Gogolin i Żyrowa sięgnęły po pełną pulę 
aplikując swoim rywalom po pięć goli, natomiast na pokonanie krapkowickiej Unii ekipie z Ujazdu wystarczyło jedno trafienie.

Protokoły:

Victoria Żyrowa – Victoria 1900 Łany 5-1 (2-0)
1-0 Jędrzejczyk-3., 2-0 Augustyn (karny)-26., 2-1 
Mierzwa-72., 3-1 Kujawski-78., 4-1 Karwot-90+1., 5-1 
Filonenko-90+4.

Victoria Żyrowa: Sukhomlynov – Grochla (46.Sikor-
ski), Kozołup, Pluta (46.Kujawski), Augustyn, Abra-
mov (70.Tworek), Titz (62.Kapela), Sokhatskyi (76.
Pietrzyk), Góra (62.Filonenko), Karwot, Jędrzejczyk.  
Trener: Kamil Jakubczak.

Żółte kartki: Pluta.

Polonia Prószków-Przysiecz – MKS Gogolin  
0-5 (0-3)

0-1 Konopka-10., 0-2 Kapica-11., 0-3 Kapica-22., 0-4 
Barton-72., 0-5 Barton-89.

MKS Gogolin: Kipka – Piechota, Konopka, Le-
nart, Gruszka (50.Sobota), Kapica (60.Zagożdżon), 
Prefeta (67.Orłowski), Heinzer (50.Klama), Krum-
pietz (50.Orlik), Wacław, Mizielski (67.Barton).  
Trener: Adam Sobek.

Union Ujazd – Unia Krapkowice 1-0 (1-0)
1-0 Wanke-20.

Unia Krapkowice: Bil – Moskal, Hulin, Kie-
drowski (86.Dragun), Willim, Nowak, Guzow-
ski (71.Zych), Damrat (75.Kowol), Wójcik (46.
Breno), Przybyła (67.Sztwiorok), Martyniuk.  
Trener: Maciej LISICKI.

Żółte kartki: Kowol.

Piłka ręczna – I liga kobiet

Szczypiornistki zaczynają ligę
W najbliższą sobotę piłkarki ręczne Otmętu Krapkowice zainaugurują rozgrywki w I lidze. Pierwszym rywalem biało-zielonych będzie ekipa 
Zgody Ruda Śląska, a mecz ten odbędzie się na parkiecie rudzianek.

W premierowej kolejce Klaudia Kruk i jej koleżanki z 
drużyny powalczą o punkty w Rudzie Śląskiej.

eprasa.pl c03fd17c6c



Nr 36 (1427) 9 września 2025 r. • www.tygodnik-krapkowicki.pl 23

Od września tenisistką 
LZS-u Żywocice została 
Łucja Kapica, która do tej 
pory reprezentowała barwy 
KTS-u Zawadzkie. 12-letnia 
pingpongistka ma już na 
swoim koncie sportowe suk-
cesy, wśród których można 
wymienić m.in. tegoroczny 
brązowy medal mistrzostw 

Polski żaczek, drugie miejsce 
w międzynarodowym tur-
nieju kat. U-11 w czeskim 
Hodoninie, czy kilkukrotne 
mistrzostwo województwa 
opolskiego w swojej kate-
gorii wiekowej. Przed nad-
chodzącym sezonem Łucja 
sklasy�kowana została na 
11.miejscu w ogólnopol-

skim rankingu młodziczek. 
W sierpniowym, międzyna-
rodowym turnieju rozegra-
nym w Drzonkowie nowa 
zawodniczka Chespy Żywo-
cice zajęła najniższe miejsce 
na podium potwierdzając 
tym samym wielki talent 
i dobre przygotowanie do 
nadchodzących rozgrywek. 
Warto dodać, że za formę 
kobiecej drużyny klubu z 
Żywocic odpowiada trener-
ski duet: Michał Wodniak 
– Karol Szczepanek. Ich 
podopieczne ligowe granie 
rozpoczną 10 października 
wyjazdowym meczem z KU 
AZS UJD II Częstochowa. 
W kolejnych spotkaniach 
rywalkami żeńskiej Chespy 
będą ekipy Cukrownika 
Chybie, Huraganu Sosno-
wiec, Skarbka II Tarnowskie 
Góry, Mebli Anders Żywiec, 
Polonii Bytom, Lesznianki 
Leszna Góra oraz KTS-u 
Zawadzkie.

(raul)

Badmintonowa impre-
za pod nazwą 31. TEM 
Mirna Youth International 
2025 zgromadziła na starcie 
zawodniczki z Węgier, Sło-
wacji, Austrii, Rumunii, Por-
tugalii, Chorwacji, Czech, 
Niemiec, Ukrainy, Serbii, 
Anglii, Polski i Słowenii. 
Oliwia Szczerska dla swoich 
przeciwniczek stanowiła 
zaporę nie do pokonania, a 
świadczą o tym jej wyniki, 
czyli komplety zwycięstw w 
singlu i grze podwójnej. W 
tej ostatniej uczennica krap-
kowickiej „Piątki” grała w 
parze z Emmą Karatanovą z 

Ukrainy. Warto odnotować, 
że trenerami utalentowanej 

zawodniczki są Krzysztof 
Maślanka i Jakub Knihinicki.

(aul)

Kibice, którzy w so-
botnie popołudnie wybrali 
się na stadion w Zdzie-
szowicach byli świadkami 
ciekawego widowiska. Piast 
na tle lidera zaprezentował 
się naprawdę solidnie, a w 
20.minucie za sprawą Mak-
symiliana Prochoty wyszedł 
nawet na prowadzenie. Na 
reakcję mocno podraż-
nionych gospodarzy nie 
trzeba było długo czekać, a 
tym który doprowadził do 
wyrównania strat był Piotr 
Strzelecki. Przed przerwą 

zdzieszowiczanie wypra-
cowali sobie jeszcze kilka 
okazji do zdobycia goli, lecz 
w wybornych sytuacjach 
pudłowali m.in. James 
Kosia-Fomba, Maksymi-
lian Nowak i Kamil Giera. 
Po małych „ciężarach” w 
pierwszej połowie na drugą 
zdzieszowiczanie znacznie 
lepiej wyregulowali celow-
niki i już po kilku minu-
tach od wznowienia gry 
prowadzili 2-1 po tra�eniu 
Dariusza Zapotocznego. 
„Zapek” podwyższył jesz-

cze na 3-1 strzałem głową 
z najbliższej odległości po 
dośrodkowaniu Strzelec-
kiego. Ten ostatni chwilę 
później „szczupakiem” skie-
rował futbolówkę do siatki 
przyjezdnych, a końcowy 
rezultat spotkania w 89.mi-
nucie ustalił Maksymilian 
Nowak wieńcząc golem 
asystę Przemysława Tram-
sza. – To był najmocniejszy 
przeciwnik z jakim do tej 
pory przyszło nam się mie-
rzyć – przyznawał trener 
Ruchu, Adrian Pajączkow-
ski. – W pierwszej połowie 
zmarnowaliśmy parę nie-
złych okazji bramkowych, 
ale po przerwie było już 
znacznie lepiej pod tym 
względem. Cieszy kolejny 
komplet punktów, choć 
do przerwy mieliśmy małe 
kłopoty, które wynikały z 
naszej nieskuteczności – za-
kończył coach „Zdzichów”, 
dla których było to już pią-
te zwycięstwo z rzędu.

Z tarczą z wyprawy do 
Reńskiej Wsi wrócili gracze 
waleckiego LZS-u. Ekipa 

Łucja Kapica wzmocniła szeregi kobiecej kadry 
klubu z Żywocic.

Tenis stołowy

Mocny transfer
Tenisowy klub z Żywocic pozyskał nową zawodniczkę, która wzmocni 
kobiecą drużynę w ligowych rozgrywkach. W nadchodzącym sezonie 
żywociczanki po raz pierwszy zagrają w II lidze kobiet, a start tych 
rozgrywek nastąpi 10 października.

Badminton

Nie miała konkurencji
Dwa złote medale padły łupem Oliwii Szczerskiej w międzynarodowych 
zawodach w badmintonie rozgrywanych w Słowenii. Podopieczna Fun-

dacji Pomocy Dzieciom i Rodzinie „Trzynastka” z Zakrzowa okazała się 
bezkonkurencyjna zarówno w grze pojedynczej jak i w deblu.

Impreza w Słowenii była niezwykle udana dla Oliwii 
Szczerskiej.

Piłka nożna – IV liga

Ciężary i fajerwerki
Po komplecie punktów zgarnęli nasi czwartoligowcy. „Zdzichy” przy Rozwadzkiej wysoko pokonały strzeleckiego Piasta, natomiast walczanie 
w delegacji ograli większyckie Porawie. 

Porawia jako jedyna w czter-
nastozespołowej stawce do 
tej pory nie zaznała jeszcze 
smaku wygranej i stan ten 
nie uległ zmianie po meczu z 
Walcami. Niemal przez całe 
spotkanie utrzymywał się 
rezultat bezbramkowy, lecz 
w końcówce szalę na swoją 
stronę przechylili walczanie. 
Najpierw w rolę napastnika 
wcielił się obrońca Mykola 
Zhovtiuk, który w swoim 
stylu wygrał pojedynek 
główkowy i tra�ł na 1-0 dla 
gości. W czwartej minucie 
doliczonego czasu gry mecz 
zamknął Maciej Łapuń-
ka, dzięki czemu w tabeli 
walczanie wskoczyli tuż za 
podium.

W następnej kolejce ki-
bice obu zespołów będą mo-
gli delektować się derbami, 
a domowe starcie walczan z 
Ruchem Zdzieszowice zapla-
nowane zostało na sobotę 13 
września na godzinę 16.30. 

BS IV LIGA

5.KOLEJKA:

RUCH ZDZIESZOWI-
CE - PIAST STRZELCE 
OPOLSKIE 5:1

PO-RA-WIE WIĘKSZYCE 
– WALCE 0:2
MAŁAPANEW OZIMEK - 
FORTUNA GŁOGÓWEK 
1:0
POLONIA KARŁOWICE - 
STAL BRZEG 0:4
DOMASZKOWICE - 
START NAMYSŁÓW 5:3
ŚLĄSK ŁUBNIANY – STA-
ROŚCIN 2:2
TABELA
1. RUCH ZDZIESZOWICE 5 15 31:2
2. STAL BRZEG 4 12 14:1
3. MAŁAPANEW OZIMEK 5 12 13:7
4. WALCE 5 10 10:5
5. DOMASZKOWICE 4 9 12:7
6. START NAMYSŁÓW 5 9 11:7
7. FORTUNA GŁOGÓWEK 5 6 4:7
8. POLONIA KARŁOWICE 5 6 5:18
9. PIAST STRZELCE OP. 5 4 7:11
10. STAROŚCIN 5 4 5:13
11. ODRA II OPOLE 4 3 5:6
12. OKS OLESNO 4 3 3:10
13. ŚLĄSK ŁUBNIANY 5 3 5:17
14. PO-RA-WIE WIĘKSZYCE 5 0 0:14

(raul)

Protokoły:

Ruch Zdzieszowice – Piast Strzelce Opolskie 
5-1 (1-1)

0-1 Prochota-20., 1-1 Strzelecki-24., 2-1 Zapotoczny-52., 
3-1 Zapotoczny-72., 4-1 Strzelecki-84., 5-1 Nowak-89.

Ruch Zdzieszowice: Poźniak – Sotor (84.Tramsz), Ko-
sia-Fomba (88.Goshovskyy), Fedorowicz, Kowalczyk, 
Grek (52.Dachnowski), Kiliński, Giera (61.Szulczewski), 
Nowak, Zapotoczny (86.Prus), Strzelecki (88.Glinka).  
Trener: Adrian Pajączkowski.

Żółte kartki: Fedorowicz, Kosia-Fomba.

Porawie Większyce – LZS Walce 0-2 (0-0)
0-1 Zhovtiuk-85., 0-2 Łapuńka-90+4.

Walce: Stitou – Zhovtiuk, Łątkowski, Toporow-
ski, Mazur, Myk (76.Kozubek), Choiński (89.
Nowosielski), Kasian (64.Herasymchuk), Łapuń-
ka, Paczulla (64.Hakman), Bawoł (73.Złoczowski).  
Trener: Łukasz Kabaszyn.

Żółte kartki: Kasian.

James Kosia-Fomba był bliski zdobycia bramki, lecz 
tym razem gole strzelali inni.

Dariusz Zapotoczny ustrzelił dublet w meczu z 
Piastem.
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Wydarzenie miało 
miejsce w sobotę 6 wrze-
śnia. Właściciele �rmy 
wraz z pracownikami już 
od godzin porannych cze-
kali na gości. 

- Dzień otwarty to 
propozycja dla wszystkich 
naszych klientów indywi-

dualnych oraz ich rodzin 
– mówi właściciel �rmy 
Rajmund Bekiersz. – Cho-
dzi o to, żeby w ten sposób 
okazać im naszą wdzięcz-
ność. 

Jak dodaje Rajmund 
Bekiersz, dzień otwarty 
organizowany jest już od 

kilku lat, a frekwencja z 
roku na rok rośnie. W 
programie wydarzenia 
znalazły się liczne atrakcje 
zarówno dla młodszych, 
jak i starszych osób. Dzieci 
mogły poskakać na dmu-
chańcach oraz poczęsto-
wać się popcornem. Był 

też grill, kołacz, kawa, 
zimne napoje, a także do-
brze zaopatrzone stoiska z 
elektronarzędziami.

Sporym zaintereso-
waniem cieszył się też 
konkurs paragonowy, w 
ramach którego można 
było wygrać aż dziesięć 

wartościowych nagród. 
Były to m.in. wkrętarki 
oraz inne elektronarzędzia.

- Nagrodą główną był 
robot koszący o wartości 4 
000 zł – dodaje Rajmund 
Bekiersz.

Dzień otwarty w Gebo 
był okazją do zrobienia 
zakupów i dobrej zabawy. 
Kolejne takie wydarzenie 
już za rok. 

(mim)

Festyn dla naszych klientów
Firma Gebo z Gogolina zorganizowała dzień otwarty dla swoich klientów i gości. W programie imprezy znalazły się liczne atrakcje oraz 
konkurs z nagrodami. O nudzie nie było mowy.
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